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Od Redakcji.

Zagadnien ie zapew nienia przem ysłow i na ftow cnm  nowych terenów ropodajnych, 
niezbędnych d la  dalszego jeg o  rozw oju, je s t w chwili obecnej je d n y m  z naczelnych proble
m ów tego przem ysłu ,

O dkrycie tych nowych terenów, które wedle zgodnej op in ii w szystkich  naszych  
geologów naftow ych  u  nas istn ie ją , je s t  więc obecnie nie ty lko  p rzedm io tem  zainteresow ań  
sfer przem ysłow ych, ale i sta łą  troską R zą d u  i  naszych W ładz górniczych.

D zięki in ic ja tyw ie  Prezeza Wyższego Urzędu Górniczego we Lwowie p . inż. J . 
Mokrego, o d b y ł się osta tnio  szereg posiedzeń specjalnej K o m isji Geologicznej, k tórej za
dan iem  było w ydan ie  o p in ii w  spraw ie inw entaryzacji terenów naftow ych  i  ustalenie  
p ro g ra m u  wierceń, zasługujących  n a  poparcie przez F u n d u sz  P opierania  W iertnictw a  
Naftowego.

Nie p ien o szy  to luysiłelc P ana  Prezesa M okrego, zm ierzający do w yśw ietlenia  
problem ów  geologicznych; w szak je s t on je d n y m  z in icja torów  i  twórców S ta c ji Geolo
gicznej w B orysław iu , — założonej w czasie, g d y  b y ł N aczelnikiem  Okręgowego Urzędu 
Górniczego w Drohobyczu, — przem ianow anej następnie na K arpacki In s ty tu t  Geolo
giczno N aftow y.

P rzem ysł nasz, uzna jąc zasług i P ana  Prezesa M okrego na  tym  p o lu , z du żym  
zaciekawieniem  oczekiwał w yn ików  obrad K o m isji Geologów. D zięki sta ran iom  P ana  
D yr. K . Kowalewskiego, K ierow nika  B iu ra  F u n d u szu  P opierania  W iertnictw a Naftowego, 
zebrany zosta ł bardzo ciekaw y i w artościow y m a teria ł, opracow any przez geologów  
i  o ddany  naszej R edakcji.

Poświęcając w  całości n in ie jszy  zeszyt n a  opublikow anie tego m ateria łu , 
w yrażam y nadzieję, że prace zainicjow ane i  przeprow adzone przez P rezyd iu m  i  kierow- 
nictico B iu ra  F u n d u szu  P opierania  W iertn ictw a N aftow ego przyn iosą  pożądane i  ocze
kiw ane przez p rzem ysł w yniki.



Str. 202 „PRZEMYSŁ NAFTOWY“ Zeszyt 9

Fundusz Popierania Wiertnictwa 
Naftowego

Narada G eo log iczn a

Jakkolwiek nasz kopalniany przem yśl naftowy 
przed wojną światową rozwijał się dosyć inten
sywnie, można bez przesady stwierdzić, iż zna
jomość stosunków geologicznych nie szla równo
legle z tym  rozwojem, brak było w szczególności 
system atycznej pracy w terenie. Gdy więc 
przedstawiciele większych firm naftowych, na 
wniosek profesora 'Grzybowskiego, oświadczyli 
gotowość ponoszenia kosztów utworzenia stano
wiska stałego geologa naftowego dla B orysła
wia, zająłem  się energicznie zrealizowaniem te
go problemu.

Prace śp. B. Kropaczka, który objął stanowi
sko kierownika Stacji Geologicznej w B orysła
wiu i wykonał pierwszy zgodny z rzeczyw istoś
cią, dotychczas w zupełności uznawany — prze
krój naftowych złóż borysławskich, przyczyniły 
się do wyrobienia pośród przemysłowców nafto
wych zrozumienia konieczności stałej służby ge
ologicznej.

Toteż wznowienie działalności, zam arłej na 
skutek wojny Stacji Geologicznej w Borysławiu, 
której kierownictwo po śmierci śp. Kropaczka 
powierzył przem ysł naftowy, w porozumieniu 
z w ładzam i górniczymi, dr Konstantemu Tołwiń
skiemu — jak i stworzenie takiej stacji w Kro
śnie natrafiało już na mniejsze trudności. Dąże
nia do należycie zorganizowanej współpracy 
m iędzy Państwowym  Instytutem  Geologicznym, 
a wspomniana wyżej lokalną służbą geologicz
na — nie dały niestety dodatniego rezultatu, co 
przyczyniło się w wielkiej mierze do niezupeł
nie właściwego kierunku jej prac.

Powołanie do życia w roku ubiegłym Fundu
szu Popierania W iertnictw a Naftowego — wy

kazało dowodnie braki, względnie niedostatecz
ność odpowiedniej służby geologicznej, o ile cho
dzi zw łaszcza o informowanie mniejszych prze
mysłowców naftowych w sprawie poszukiwaw
czych terenów naftowych. W obec czego, znając 
gotowość naszych geologów do pracy dla dobra 
ogólnego, zainicjowałem zwołanie specjalnej Na
rady Geologicznej, celem ustalenia naftowych 
terenów poszukiwawczych, w obrębie których 
należy spodziewać się z możliwie największym 
prawdopodobieństwem pomyślnych wyników 
wierceń. Przede wszystkim chodziło o teren 
w obrębie tych części K arpat fliszowych, gdzie 
można prowadzić wiercenia mniejszym kosztem. 
Przedyskutow anie tej spraw y na paru posiedze
niach, których przebieg opisuje kierownik biura 
Funduszu Popierania W iertnictw a Naftowego 
p. Konrad Kowalewski, doprowadziło do pew
nych pozytywnych rezultatów, jak to wynika 
z oddzielnych publikacyj. Fakt ten powinien 
przyczynić się do ułatwienia przemysłowcom 
naftowym dalszej pracy nad stworzeniem no
wych rezerw  naftowych.

Pozwalam  sobie niniejszym w yrazić serdeczne 
podziękowanie P. Profesorowi K. Bohdanowiczo
wi, k tóry  nie mógł wprawdzie osobiście wziąć 
udziału w pracach Komisji, ale nadesłał swe 
cenne uwagi, dotyczące całokształtu zagadnień, 
wszystkim  PP. Geologom za ich łaskawą i bez
interesowną pracę, a zw łaszcza Panu D yrekto
rowi Państwowego Instytutu Geologicznego Inż. 
St. Czarnockiemu, Profesorom  J. Nowakowi i W. 
Rogali, oraz Dr W yszyńskiem u, k tóry  z pośw ię
ceniem dużego nakładu pracy  pomógł mi w do
prowadzeniu do skutku moich zamierzeń.

Juliusz M okry.

Przebieg Narady G eolog icznej

i.

F ak t powołania do życia Funduszu Popierania 
W iertnictw a Naftowego św iadczy najlepiej, że 
działalność w iertnicza w przem yśle naftowym 
w jej obecnym stadium — wym aga należytego 
podtrzym ania, m iędzy innymi także przez tanie 
kredyty, o ile w tym dziale gospodarstw a naro
dowego nie chcemy znaleźć się w sytuacji, za
mieniającej nasz kraj z produkującego — na 
im portujący ropę naftową.

Konieczność ułatwienia wierceń szczególnie 
tym przedsiębiorstwom, które ze względu na

swą strukturę kapitałową oraz charakter losowy 
przem ysłu naftowego, nie m ają możności korzy
stania z pożyczek z innych źródeł, stała się 
ogólnie uznaną koniecznością.

Przykład  Niemiec, które przez racjonalny, na 
głębokich studiach oparty  plan wierceń — uzy
skały w ostatnich 10 latach znaczne rezultaty, 
bo dochodzące do 80% naszej produkcji, dowo
dzi, że metoda popierania wierceń przez udzie
lanie pożyczek odpowiednio wysokich w stosun
ku do faktycznych kosztów wiercenia, jak rów
nież celowe rozmieszczenie wierceń w poszcze
gólnych zagłębiach i terenach naftowych, może

PJ) 16
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skutecznie przyczynić się do rozbudowy rodzi
mego przem ysłu naftowego. Na uwagę zasługu
je również i ta okoliczność, że Niemcy przycią
gnęły do współpracy także wielki zagraniczny 
kapitał naftowy, k tóry  na równi z przedsiębior
stwami czysto niemieckimi — pracuje nad roz
budową tej gałęzi gospodarstw a niemieckiego.

W ytworzenie warunków dla produkcji surow
ca naftowego w granicach własnego państwa 
jest zagadnieniem, którego pomyślne rozwiąza
nie staje się jednym z pierwszych zadań poli
tycznych i gospodarczych.

Fundusz Popierania W iertnictw a Naftowego, 
który powstał na mocy rozporządzenia M inistra 
Przem yślu i Handlu z dnia 26 lutego 1936 r., 
ma na celu udzielanie pożyczek na te w ierce
nia, które przede wszystkim, z uwagi na cało
kształt stosunków w przem yśle naftowym, uzna
ne zostaną za racjonalne, tj. uzasadnione ze 
stanowiska geologicznego, technicznego i gospo
darczego. Pierwszeństwo do korzystania z po
życzek przyznaje powyższe rozporządzenie — 
wierceniom poszukiwawczym, odpowiadającym 
wymaganiom art. 2 rozporządzenia Prezydenta 
Rzpltej z dnia 17 listopada 1927 r. o popieraniu 
naftowego ruchu wiertniczego, dalej, w drugiej 
kolejności — wierceniom, które nie m ając 
w pełni charakteru poszukiwawczego — zmie
rzają do zbadania choćby lokalnych zagadnień 
złożowych. W reszcie punkt 3 § 4 rozporządzenia 
przyznaje prawo korzystania z pożyczek rów
nież wierceniom, m ającym  na celu eksploatacje 
znanych już złóż naftowych. Jest ponadto w §4 
rozporządzenia zaw arty  jeszcze bardzo ważny 
przepis, traktujący o tym, że m inister przem y
słu i handlu oznaczy tereny, których zbadanie 
za pomocą wierceń uzna za szczególnie w ska
zane, i wierceniom w obrębie tych terenów bę
dzie przyznane pierwszeństwo przy udzielaniu 
pożyczek z Funduszu Popierania W iertnictw a 
Naftowego.

Rada Funduszu upoważniona jest do udziela
nia pożyczek do wysokości 60% kosztów rur 
i robocizny dla danego wiercenia. Pożyczki te, 
nisko oprocentowane, są z reguły zwrotne, poza 
wypadkiem nieudanych wierceń, zakładanych na 
terenach poszukiwawczych i na terenach, w y
dzielonych przez m inistra przem ysłu i handlu do 
zbadania przed innymi terenami. W  tych wy
padkach udzielone pożyczki będą umorzone.

II.

Przystępując do wykonywania swoich zadań, 
Rada Funduszu musiała zająć się przede w szyst
kim rozpatrzeniem  i zbadaniem znacznego m ate
riału podaniowego, k tóry  wpłynął do Biura Ra
dy — do dnia 15 m aja 1936 r. Podań takich by
ło 82, a nagrom adziła się ich tak znaczna ilość 
dlatego, że przedsiębiorstw a naftowe oczekiwa
ły na uruchomienie Funduszu Popierania W iert
nictwa Naftowego.

Badając wniesione prośby, Rada Funduszu do
szła do przekonania, że w większości w ypad
ków mamy do czynienia z wierceniami zakłada

nymi na fałdach już znanych, poprzednio dosta
tecznie zwierconych, które w nielicznych tylko 
wypadkach można było uznać za wiercenia ma
jące na celu zbadanie lokalnych zagadnień zło
żowych. Na pięciu posiedzeniach, odbytych przez 
Radę Funduszu w roku 1936, natrafiono wpraw
dzie na szereg próśb o pożyczki na wiercenia 
projektowane na terenach poszukiwawczych, 
jednakowoż pokazało się w toku dyskusji, że 
częstokroć wiercenia takie mogą być uznane za 
poszukiwawcze tylko z uwagi na odległość prze
widzianą w cytowanym rozporządzeniu P rezy 
denta Rzpltej. Lecz sam a odległość od najbli
żej położonego otworu produkcyjnego — nie 
zawsze świadczyła o pionierskim charakterze 
projektowanego wiercenia. B rak bowiem było 
często dostatecznych podstaw geologicznych do 
uznania wielu takich wierceń za poszukiwawcze 
w pełnym tego słowa znaczeniu.

Duży odsetek odrzuconych przez Radę próśb 
o pożyczki — tłumaczy się tym, że znaczna 
część m ateriału podaniowego nie przedstaw iała 
żadnej wartości ani ze stanowiska gospodarcze
go, ani też tym  bardziej — geologicznego. Je
żeli zaś w większości wypadków z pomocy po
życzkowej Funduszu skorzystały  wiercenia 
eksploatacyjne, chociaż zdawano sobie bardzo 
dobrze sprawę z faktu, że wiercenia te nie mo
gą przyczynić się do odkrycia nowych złóż ro
podajnych, to, pomijając już tę okoliczność, że 
przew ażały w ogóle tego rodzaju zgłoszenia — 
chodziło tutaj o zabezpieczenie ciągłości produk
cji i o utrzym anie jej na ewentualnie niezmienio
nym poziomie.

Nie było wypadku, aby Rada Funduszu odmó
wiła udzielenia pożyczki na wiercenia poszuki
wawcze obydwu kategorii, tak na oddalone
0 2 km od najbliżej położonego otworu produ
kującego, jak i założone w celu zbadania nieod- 
krytycli głębszych horyzontów. Świadczą o tym 
pożyczki wyszczególnione w zestawieniach ta 
belarycznych.

Ogółem odwiercono w otworach poszukiwaw
czych w okręgu jasielskim w r. 1936 — 6 956 
metrów, w okręgu drohobyckim — 7 942 me
trów  .w okręgu stanisławowskim — 2 667 me
trów Kilka mniejszych przedsiębiorstw nie zw ró
ciło się w ogóle do Funduszu o pomoc pożyczko
wą. Reszta odwierconych m etrów w poszuki
wawczych otworach świdrowych — przjm ada na 
wiercenia wykonane przez większe przedsię
biorstwa, w szczególności przez Francusko-Pol
skie Tow arzystw o Górnicze, „Galicję“, „Gazoli- 
nę“, „Gazy Ziemne“, „M ałopolskę“, „Pionier“
1 „Pollon“.

Nie wszystkie wiercenia poszukiwawcze przed
stawiają jednakowe znaczenie dla spraw y odkry
cia nowych terenów względnie złóż naftowych. 
Same właściwości natury  czysto formalnej nie 
dają jeszcze dostatecznych podstaw do uznania 
szeregu takich wierceń za problemowe a więc za 
takie, które ułatwiają dalsze celowe poszukiwa
nia i mogą doprowadzić do zbadania całych fał
dów geologicznych i do odkrycia znaczniejszych 
złóż ropnych na większej przestrzeni terenowej.
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P ożyczk i przyznane w 1936 r. na w iercenia  
poszukiw aw cze *)

"Nr M iejscowość Firm a N azw a otw oru W ysokość 
pożyczki 

w tysiącach  
z ło tych

Ilość me
trów  do 

odw ier
cenia

Ilość  me
trów  od
w ierconych 
W’ r. 193G

Uwagi

I. Okręg górniczy J a s ł o

1. Lipinki F. Clńczewski „Orion 1“ 25 200 —
2. Kryg „Fellnerówka“ „Fellner 1“ 28 700 319 ukończono z produkcją
3. Szalowa „Scibor“ „Heddy 1“ 20 400 155
4. Lalin „Lalin“ „Opteg 3“ 18 300 102
5. Smereczne „Smereczne“ Nr 1 32.5 650 — ma być rozpoczęte w roku 

1937
6 . Kobylany „Muki“ Nr 1 64 800 192
7. Starawieś „Starowsianka“ „Las 2“ 60 1 000 151
8. Dembowiec „Norig“ „Marise 1“ 30 300 — wiercenie zlikwidowano
9. Stodolin 

gm. Oparówka
Hil. Badian „Rozalia 1“ 30 500 — ma być rozpoczęte w roku 

1937
10. Wola Komborska H. Dudek „Dtugoszówka 11“ 5.2 130 — ma być rozpoczęte w roku

1937
11. Klęczany A. Paszkowski i Ska „Myszka 1“ 10.5 350 537 ukończono bez rezultatu
12. Ładzin T. Kropaczek i Ska „Baśka 4“ 6.75 270 117
13. Wara ad Dynów Esnerowa i Łaszcz 22 400 ma być rozpoczęte w roku 

1937

351.95 6 000 1573

U. Okręg górniczy D r o h o b y c z

14. Łomna „Stella“ (Pater) „Stella 1“ 4.5 150 25 nie zrealizowano pożyczki
15. Łonina T. Kolarz i Ska „Lysania 4“ 7.2 300 — ma być rozpoczęte w  roku 

1937
16. Rozpucie 

pow. Dobromil
St. Nowak „Dziewczyna 

z Chicago“
6 150 — nie zrealizowano pożyczki

17. Rosochate 
ad Lutowiska

Dr J. Apfel 35 700 — nie zrealizowano pożyczki

18. Michniowiec Michniowiecka Ska 
Naftowa

„Korol Danyio 25 500 332

77.7 1 800 357

III. Okręg górniczy S t a n i s ł a w ó w

19. Niebytów Inż. Klarfeld Nr 1 9 4— "X 400 — ma być rozpoczęte w roku 
1937

Razem I, 11 i 1 1 1 ...................... .......................... . 453.65 8 200 930

*) Pożyczki przyznawane byty na całość względnie na ukończenie wiercenia.

W szystkie te wiercenia zasługują niewątpliwie 
na ulgi podatkowe itp„ ale nie w szystkie są dość 
pionierskimi na to, ażeby mogły w każdym  w y
padku liczyć na pomoc pieniężną z funduszów 
publicznych. Chcąc zatem spełnić ciążące na 
Funduszu zadanie i umożliwić sobie oraz uproś
cić popieranie w ramach szczupłych środków 
pienężnych, jakimi F. P. W . N. rozporządza — 
przede wszystkim  każdej słusznej i racjonalnie 
skierowanej inicjatyw y wiertniczej o charakterze 
poszukiwawczym, R ada Funduszu uznała za rzecz 
niezbędną przeprowadzenie w e w łasnym  zakresie 
studiów nad problemem terenowym, dla stwo
rzenia sobie tą drogą własnych podstaw orien

tacyjnych dla swej polityki kredytowej i dla 
rozdziału pożyczek na wiercenia w sposób jak 
najbardziej pożyteczny i celowy. Niezależnie od 
tego Rada w yszła z założenia, że wypracowanie 
pewnego planu terenowego, choćby jeszcze nie
zupełnego, może przyczynić się do pobudzenia 
inicjatyw y wiertniczej w kierunku zakładania 
wierceń poszukiwawczych, skoro staną się znane 
miejsca, gdzie szukać należy z dużym prawdo- 
podobneństwem  znalezienia nowych wydajnych 
horyzontów  ropnych.

Do udziału w pracach nad wyznaczeniem te
renów najbardziej odpowiednich dla w ierceń po
szukiwawczych, zaprosił prezes Rady Funduszu
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P ożyczk i przyznane w 1936 r. na w iercenia  
eksploatacyjne i inne *)

Xr M iejscowość Firm a Nazwa otw oru

W
W ysokość
pożyczki
tysiącach
zło tych

Ilość me
trów  do 
odw ier

cenia

Ilość  me
trów  od

w ierconych 
w r. 1VMG

Uwagi

I. Okręg górniczy J a s ł o

1. Lubatówka „Lubatówka“ Nr 1 40 500 645
2. Gorlice „Magdalena“ Nr 17, 26-30, 32, 30 1 000 1 055

3. Ropica Polska „Rziha“
37 i 38 

„Zawisza 2“ 10 320 237 ukończono z produkcją

4. Kryg „Szmerówka“ Nr 1 13.5 450 437
5. Turaszówka „Kościuszko“ Nr 4 7 200 147
6. Męcina Wielka „Zachodnio Karp. 

Zagłębie Naftowe“
„Aleksander 1“ 20 250 — nie zrealizowano pożyczki

7. Klimkówka „Klimkówka“ „Walentyna 1“ 18.6 620 66
3. Rzepiennik Strz. „Rzepienniki“ „Zośka 2“ 20 250 —
9. Węglówka „Stanisław“ Nr 1 10.4 260 277 ukończono z produkcją

10. Zmiennica 
p. Brzozów

„Zmiennica“ — 21 700 — ma być rozpoczęte w roku 
1937

11. Męcina Wielka „Silpetrol“ „Silpetrol 2“ 6.75 150 — nie zrealizowano pożyczki
12. Klęczany Wł. Zieliński „Władysław 2“ 15 500 258 ukończono z nieznaczną 

produkcją
13. Sokót ad Gorlice Anisfeld i Weitz — 12 300 — nie zrealizowano pożyczki
14. Potok „Barbara“ - Potok „Barbara 2“ 25.2 630 '— ma być rozpoczęte w roku 

1937
15. Potok „Tryumf“ Nr 4 29.15 530 440 ukończono z produkcją
16. Kryg „Polonia“ Nr 5 14 350 264

Razem . . . 292.6 7010 3 824

11. Okręg górniczy D r o h o b y c z

17. Rosocliy J. Borek i Ska — 5 100 — ma być rozpoczęte w roku 
1937

18. Bystre 
k. Ustrzyk D.

„Bystre“ --- 10.5 350 — nie zrealizowano pożyczki

19. Tustanowice „Stella“ - Freund „Marietta VI“ 50 500 — ma być rozpoczęte w roku 
1937

20. Mraźnica M. Stern „Maria“ 15 300 348 ukończono z nieznaczną 
produkcją

21. Scliodnica Backenroth-
Bartfeld

„Rozalia“ 30 600 — ma być rozpoczęte w roku 
1937

22. Scbodnica Loewenstein-
Suchestow

„Janusz“ 18 600 248

23. Scliodnica Inż. N. Backenrotli „Aspazja“ 13.5 450 110

Razem . . . 142 2 900 706

Ili. Okręg górniczy S t a n i s ł a w ó w

24. Perelńńsko „Perelńńsko“ „Oil City 2“ 20 400 357 ukończono z produkcją
25. Bitków „Barbara“ - Segil „Barbara 2“ 20 400 — ma być rozpoczęte w

1937
26. Bitków Klier i Ska „Janina 1“ 30 160 —

Razem . . . 70 960 357

Razem I, II ii I I I .......................... 504.6 10 870 4 887

*) Pożyczki przyznawane byty na całość względnie na ukończenie wiercenia.
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inż. J. M okry naszych najwybitniejszych przed
stawicieli wiedzy i doświadczenia geologicznego. 
Na trzech kolejnych posiedzeniach, spraw a ta 
omówiona została w szczegółach, przy czym 
przeprow adzona dyskusja doprowadziła w koń
cowym wyniku do zupełnego uzgodnienia poglą
dów na trudną kwestię terenową i na kierunek 
wierceń poszukiwawczych. Jest to pierwsza 
w dziejach polskiego przem ysłu naftowego tego 
rodzaju zbiorowa praca, dostępna dla w szyst
kich.

III.

P ierw sza tego rodzaju konferencja odbyła się 
w W yższym  Urzędzie Górniczym we Lwowie, 
pod przewodnictwem p. prezesa Mokrego — 
dnia 6 listopada 1936 r. w następującym  skła
dzie osobowym, oprócz prezesa M okrego: inż. dr
A. Markiewicz — zastępca prezesa Rady Fun
duszu Popierania W iertnictw a Naftowego, dr inż.
O. W yszyński, inż. A. NienieWski, inż. M oraw
ski — naczelnik Okręgowego Urzędu Górnicze
go w Jaśle, inż. Matkowski — naczelnik Okrę
gowego Urzędu Górniczego w Drohobyczu, inż. 
S taufer — naczelnik Okręgowego Urzędu Gór
niczego w Stanisławowie, inż. Szwakopf, K. Ko
walewski — kierownik Biura Rady Funduszu 
Popierania W iertnictw a Naftowego.

Otwierając dyskusję, prezes Rady inż J. Mo
kry oznajmił zaraz na wstępie, że celem konfe
rencji jest przeprowadzenie pewnego rodzaju 
klasyfikacji wierceń, z wysunięciem na pierwsze, 
czołowe miejsce tych z nich, które powinnaby 
przede wszystkim i przed innymi wierceniami — 
objąć akcja pożyczkowa F. P. W. N., ze wzglę
du na ich większe znaczenie problemowe. Do
dał następnie p. prezes Mokry, że w pierwszym 
roku działalności Funduszu, kierunek jego akcji 
kredytow ej nadał niejako sam przem ysł. Ale nie 
uważa za możliwe postępowanie dalej w ten sam 
sposób bez stworzenia sobie własnego program u 
pożyczkowego, uwzględniającego w pierwszej 
linii problemowe wiercenia poszukiwawcze. Taki 
bowiem bezprogramowy stan rzeczy sprzeci
wiałby się zdaniem p. prezesa Mokrego, w dużej 
mierze tym  celom i zadaniom, do realizacji któ
rych Fundusz jest przede wszystkim  powołany.

P. dr O. W yszyński uznał jedynie 3 do 4 ze 
wszystkich wierceń, objętych zgłoszeniami po
życzkowymi, za takie, które m ają większe zna
czenie odkrywcze, reszta zaś przedstaw ia jego 
zdaniem — z tego stanowiska w artość zniko
mą, i zalicza się do kategorii wierceń eksploata
cyjnych, które mogą co najwyżej przyczynić się 
do pewnego podniesienia produkcji, a raczej do 
podtrzym ania naszego wydobycia surowcowego. 
W yjaśnił następnie sprawę wierceń na P rzedgó
rzu. Okazuje się, że „Pionier“ doszedł już tak 
daleko w swoich dokładnych i system atycznych 
badaniach, że mógł już podzielić Przedgórze na 
strefę nieprzydatną do wierceń i na taką, która 
powinna być zbadana za pomocą wierceń głę
bokich. Poniew aż jednak są to wielkie przestrze
nie i „Pionier“ nie będzie w stanie podołać te

mu zadaniu w całości, dlatego uważa, że do 
eksploracji Przedgórza przyciągnąć należy inne 
jeszcze kapitały.

Również uważa za rzecz szczególnie ważną — 
przystąpienie i konsekwentne prowadzenie po
szukiwań naftowych w okolicach Borysławia. 
Albowiem dotychczasowe wyniki badań wyko
nanych przez „Pionier“, przem awiają za istnie
niem na przedpolu Borysławia dygitacji brzeż
nych fałdu wgłębnego. Należy więc liczyć się 
z możliwością znalezienia tam złóż ropnych ty 
pu borysławskiego, tym  bardziej, że wprowadze
nie do naszego wiertnictwa system u wiertnicze
go „R otary“ zwiększa szanse sprawnego i szyb
kiego odwiercenia głębokich szybów eksplora
cyjnych.

Omawiając zagadnienia karpackie, stw ierdzo
no w toku dyskusji, że w centralnej części Kar
pat Zachodnich nie ma prawie jednostki, k tóra 
by nie była naszej geologii znana, a częściowo 
do płytkich horyzontów już odwiercona. Jako 
naczelny problem poszukiwawczy wysuwa się 
eksploracja w głąb znanych jednostek, celem 
ewentualnego odkrycia dalszych głębszych ho
ryzontów ropnych. Rozwiązanie tego zagadnie
nia uznano za jedno z głównych zadań Fundu
szu Popierania W iertnictw a Naftowego.

W  rzędzie ważnych zagadnień postawiona zo
stała eksploracja kredy w rejonie północnym. 
Należałoby również przeprow adzić kilka racjo
nalnych wierceń na obszarze nasunięć m agur
skich.

Dla praktycznego rozwiązania tych w szyst
kich zagadnień potrzebne są jednak bardzo 
znaczne środki pieniężne, którym i obecnie Fun
dusz ten nie dysponuje. Lecz gdyby rozporzą
dzał odpowiedno wysokimi kapitałami, to powi
nien dążyć do realizacji wierceń w następują
cych grupach terenowych:

1) wiercenia problemowe na Przedgórzu (naj
większe ryzyko, największe znaczenie poszuki
wawcze),

2) wiercenia poszukiwawcze dygitacji brzeż
nych wgłębnego elementu borysławskiego (wiel
kie ryzyko — znaczne możliwości odkrycia no
wych złóż ropnych),

3) wiercenia w obrębie centralnej depresji 
krośnieńskiej, dla eksploracji nieznanych dotąd 
horyzontów kredowych i eoceńskich,

4) eksploracja kredy w rejonie brzeżnych na
sunięć północnych,

5) próba stworzenia racjonalnych kopalń (cał
kiem płytkie wiercenia w obrębie nasunięć m a
gurskich),

6) na sam ym  końcu subwencjonowanie wier
ceń zakładanych w  obrębie lub na bezpośred
nim przedłużeniu istniejących kopalń,

7) specjalne premiowanie wierceń prowadzo
nych system em  „R otary“.

Oczywiście program  ten zakreślony jest na 
szeroką skalę, toteż licząc się z dzisiejszymi 
możliwościami Funduszu, trzeba będzie prawdo
podobnie program  ten ograniczyć do punktów 
3, 4, 5 i 6.
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P. inż. A. Nieniewski, rozważyw szy prak tycz
ne możliwości finansowe Funduszu, by! zdania, 
że należałoby cały kapitał podzielić na dwie 
części i po ustaleniu ich procentowego stosun
ku do siebie, jedna część przeznaczyć na wier
cenia eksploatacyjne, drugą zaś wyłącznie na 
poszukiwawcze. Nie uważa p. inż. Nieniewski 
za możliwe poparcie przez F. P. W . N. akcji po
szukiwawczej, zakrojonej na bardzo szeroką 
skalę. Z tego też względu jest za opracowaniem 
tzw. małego program u wierceń poszukiwawczych 
i objęcia nim zagadnień wiertniczych ogólniej
szego znaczenia, mających największe szanse 
powodzenia, które dadzą się rozwiązać mniej
szym nakładem środków pieniężnych.

P. inż. Nieniewski wysuwa przy tym bardzo 
ważny postulat konsekwentnego wykonywania 
wierceń dla rozwiązania danego problemu. P rzed
siębiorstwo ubiegające się o pożyczkę na wier
cenie — powinno przedłożyć pełny program  
wiertniczy, nie ograniczony do jednego lub dwu 
wierceń — który by przewidywał prowadzenie 
poszukiwań aż do osiągnięcia końcowych wyni
ków.

Co do jasielskiego okręgu górniczego, to tam 
również mamy do wyjaśnienia szereg ciekawych 
geologicznie problemów. Zdaniem p. inż. Nie- 
niewskiego można je podzielić na dwie części:

a) wiercenia poszukiwawcze na terenach, któ
re są już dostatecznie opracowane pod wzglę
dem geologicznym,

b) problemy, które w ym agałyby jeszcze szcze- 
gółowszego opracowania. >

Do pierwszych należy zaliczyć,
1) Zbadanie roponośności horyzontów w kre

dzie na fałdach: Lipinek, Potoka, Zmiennicy-Ma- 
linówki, Kobylan, Łężyn.

2) Przeprowadzenie płytkich wierceń poszu
kiwawczych na fałdzie w Stróżnej (wschodnie 
i zachodnie zanurzenie), na pewnych partiach 
fałdu Lipinek (południowe i północne sfałdowa- 
nie), na fałdzie Potoka — partia Białobrzeg.

3) Zbadanie produktywności wschodniego prze
dłużenia fałdu Potok-Krościenko.

Do drugiej części program u zaliczyć należy 
następujące zagadnienia:

I. Brzeg nasunięcia magurskiego w rejonie 
Klęczan, Posadowej-Strzylaw ki, Szalowej i H ar
klowej.

II. Stwierdzenie produktywności eocenu na 
fałdach krośnieńskich.

Prezes Rady inż. J. Mokry, reasum ując prze
bieg dyskusji, podkreślił ważność poruszonych 
zagadnień. Równocześnie zapowiedział zwoła
nie posiedzenia w szerszym  gronie geologów. 
Do obecnych zaś zwrócił się z prośbą o przy
gotowanie na następne posiedzenie szczegółowe
go m ateriału na poparcie swoich tez.

Jakkolwiek następne posiedzenie miało się od
być jeszcze w 1936 r., to jednak, z powodu róż
nych, nie dających się usunąć przeszkód — od
było się dopiero 18 lutego 1937 r. również pod 
przewodnictwem p. prezesa Mokrego. W  posie
dzeniu tym  wzięli ponadto udział pp.: inż. A. 
Markiewicz — zastępca prezesa Rady Funduszu

Popierania W iertnictw a Naftowego, inż. Cz. Ja- 
kóbkiewicz — delegat M inisterstwa Przem yślu 
i Handlu, dr B. Bujalski, inż. A. Nieniewski, 
prof. dr J. Nowak, prof. dr W. Rogala, inż.. J. 
Strzetelski, dr Świdziński, dr K. Tołwiński, dr I. 
W ygard, dr inż. O. W yszyński, K. Kowalew
ski —7 kierownik Biura Rady Funduszu Popiera
nia W iertnictw a Naftowego.

Zaraz na początku posiedzenia prezes Rady 
inż. J. Mokry przypomniał, że istotnym celem 
i zadaniem konferencji jest wyznaczenie tere
nów, które przede wszystkim nadawałyby się do 
prowadzenia na nich wierceń poszukiwawczych. 
Z kolei p. dr O. W yszyński zanalizował podania 
o pożyczki na wiercenia, wniesione do Rady 
Funduszu, dzieląc je na 3 kategorie: do pierw
szej zaliczył wiercenia, które m ają charakter 
czysto lokalno-eksploatacyjny i są położone 
w sąsiedztwie szybów eksploatowanych, nic 
więc nowego po nich spodziewać się nie nale
ży. Największa ilość takich wierceń znajduje 
się na antyklinie Lipinek, w rejonie borysław- 
skim, w Sehodnicy i Bitkowie.

Do drugiej kategorii zalicza wiercenia, wpraw
dzie projektowane na obszarach mniej zwierco- 
nych, jednakże nie przedstaw iające większego 
praktycznego znaczenia, jako geologicznie nie
dostatecznie uzasadnione.

Trzecia kategoria obejmuje wiercenia poszuki
wawcze, geologicznie uzasadnione. Takich wier
ceń zgłoszono bardzo mało. Na uwagę zasługu
ją szyby w Lalinie, „Muki“ w Kobylanach, oraz 
„Orion“ w Lipinkach.

W  toku ogólnej dyskusji p. prezes inż. M okry 
udzielił szeregu wyjaśnień, dotyczących zakresu 
działania S. A. „Pionier“ i Funduszu Popierania 
W iertnictw a Naftowego. Scharakteryzow ał po
krótce przepisy rozporządzenia ministra przem y
słu i handlu z dnia 26. II. 1936 r„ po czym po
informował zaproszone osoby o kapitałach, 
znajdujących się w dyspozycji Funduszu. Zapo
znał je również z planem finansowym, uchwa- 
lonym przez Radę na rok 1937.

P. dr Tołwiński w gospodarce Funduszu roz
różnia dwa zasadnicze zagadnienia:

1) dążenie do utrzym ania produkcji,
2) zadanie poszukiwawcze.
Jeżeli chodzi o pierwsze, to zdaniem dra Toł

wińskiego należy Funduszem gospodarować bar
dzo ostrożnie, gdyż inaczej przy szczupłych 
środkach nie uzyskałoby się pożądanego efek
tu. Pożyczki mogą być wydawane w tych wy
padkach, gdzie mamy rękojmię, że przyczynią 
się one do podtrzym ania i rozwinięcia przedsię
biorstwa, a tym samym do podniesienia pro
dukcji. W yłączyć należy subwencjonowanie 
tam, gdzie tej pewności nie ma. Należy jednak 
pamiętać, że na tej podstawie nie jest łatwo 
adm inistrować Funduszem, gdyż nie zawsze da 
się określić w sposób ścisły przytoczone wyżej 
m om enty.

Co się tyczy  zadań poszukiwawczych, to są 
one, według niego — bardzo trudne do rozwią
zania. Z rozmieszczenia wierceń eksploracyj
nych popartych dotąd przez Fundusz wynika, że
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są one rozmieszczone na znanym  obszarze — 
wówczas, gdy caie wielkie rejony leżą odło
giem. W  tym  właśnie kierunku należy użyć część 
środków, jakimi dysponuje Fundusz. P race jed
nak powinny uwzględniać dwa momenty, a to 
wykonywanie wierceń poszukiwawczych na no
wych elementach i obszarach i prowadzenie ba
dań geologicznych, oraz przygotow anie pewne
go m ateriału rzeczowego, k tóry  by pozwolił na 
rozmieszczenie tych wierceń.

Prof dr J. Nowak był zdania, że część fundu
szu powinna' być przeznaczona na wiercenia po
szukiwawcze na przedłużeniach znanych jedno
stek złożowych. Drugą część funduszu należy 
przeznaczyć na odkrywanie jednostek, zupełnie 
dotąd wierceniami niezbadanych.

Z przedstawionego prelim inarza na rok 1937 
wynika, że będzie można poprzeć około 10 wier
ceń poszukiwawczych i należy dążyć, aby takiej 
okazji nie zmarnować.

Inż. J. S trzetelski uważa, że ponieważ w ele- 
wowanej części rejonu jasielsko-krośnieńskiego 
złoża ropne są przywiązane do piaskowców 
ciężkowickich, przeto opierając się o analogię 
z Rumunią, należy skoncentrować program  wier
ceń poszukiwawczych na zanurzeniu południo
wo-wschodnim rejonu jasielsko-krośnieńskiego, 
celem eksploracji piaskowców ciężkowickich.

P. prof. dr Nowak podniósł, że nie należy 
ograniczać program u wierceń do jednej forma
cji np. piaskowców ciężkowickich, ponieważ do
tychczasowe obserwacje stw ierdzają, że złoża 
ropy w naszych Karpatach fliszowych w ystę
pują we wszystkich formacjach, od kredy do oli- 
gocenu. Kwestia zatem stratygraficzna nie mo
że być momentem decydującym  dla ustalenia 
program u wierceń poszukiwawczych.

P. dr Świdziński przedstaw ił, będącą w przy
gotowaniu do druku, przeglądową mapę geolo
giczną K arpat Zachodnich. Opublikowanie przez 
Państwowy Instytut Gelogiczny wyników dłu
goletnich badań, przeprowadzonych w ostatnim 
dziesięcileciu przez szereg geologów w nafto
wych rejonach karpackich, posiada doniosłe zna
czenie dla całokształtu program u wierceń.

Przechodząc do przeglądu K arpat Central
nych, poszczególni uczestnicy narady precyzo
wali swoje poglądy na aktualne zagadnienia 
wiertnicze, zgodnie zresztą z wnioskami, jakie 
później przedłożyli pisemnie.

Prof. dr Nowak zapoznał Komisję bliżej z w y
nikami swoich ostatnich badań nad rozmieszcze
niem ztóż naftowych w Karpatach. Badania te 
oparł prof. Nowak na analizach rop z w szystkich 
naszych złóż naftowych. Biorąc za punkt w yj
ścia ciężar właściwy rop, daje się osiągnąć okre
ślenie prowincji naftowych. W  obrębie każdego 
okręgu grupuje się ropa w strefy  maksimów 
i minimów gęstości, przy czym strefy  maksi
mów obejmują jedno lub kilka siodeł naftowych. 
P raktyczne wyniki tych badań należałoby za
stosować tam, gdzie za pomocą gęstości rop 
można określić, czy dana strefa siodłowa doszła 
już terytorialnie do zamknięcia przez strefę mi
nimów.

Prof. dr Rogala uważa za konieczne skoncen
trow anie w ysiłków  w iertniczych na obszarach 
Karpat Zachodnich, a to zw łaszcza dla eksplora
cji kredy dolnej na jednostkach typu Bobrki, Po
toka, Lipinek i na bezpośrednich przedłużeniach 
eksploatowanej strefy  Grabownicy.

Na drugim miejscu staw ia prof. Rogala — po
szukiwania za pomocą głębokich wierceń — ho
ryzontów ropnych w piaskowcach ciężkowickich, 
na depresjach stref dziś eksploatowanych.

P. dr Bujalski był zdania, że należy uwzględ
nić w program ie wierceń poszukiwawczych 
obszary K arpat W schodnich, a to przede w szyst
kim obszary poprzecznej elewacji Majdanu 
i obszar Karpat Pokuckich.

Ponieważ długotrwała debata dostarczyła du
żo cennego m ateriału dyskusyjnego, nadającego 
się do ich usystem atyzowania, przeto powzięto 
na wniosek p. prof. dr Rogali — uchwałę, aby 
każdy, kto bierze udział w powyższych pracach, 
przedłożył pisemnie swoje sprecyzowane uwagi, 
celem umożliwienia powzięcia na następnym  po
siedzeniu już konkretnych uchwał.

IV.

Trzecia i ostatnia konferencja odbyła się dnia 
12 m arca 1937 r. W  konferencji tej, pod prze
wodnictwem p. prezesa Mokrego wzięli udział 
pp.: inż. dr A. Markiewicz — zastępca prezesa 
Rady Funduszu Popierania W iertnictw a Nafto
wego, inż. H. S. de Friedberg — naczelnik W y
działu Nafty M inisterstwa Przem ysłu i Handlu, 
inż. Cz. Jakóbkiewicz — delegat M inisterstwa 
Przem ysłu i Handlu, dr B. Bujalski, dyr. S. 
Czarnocki, inż. A. Nieniewski, prof. dr W. Ro
gala, dr Świdziński, dr inż. O. W yszyński, K. 
Kowalewski — kierownik Biura Rady Funduszu 
Popierania W iertnictw a Naftowego.

Pisemne uwagi nadesłali w tym czasie1 pp.: 
dr B. Bujalski, inż. A. Nieniewski, prof. dr W. 
Rogala, inż. J. Strzetelski, dr K. Tołwiński i dr 
inż. O. W yszyński.

Prezes Rady inż. Mokry, otw ierając posiedze
nie — zaznaczył, że oświadczenia złożone przez 
uczestników konferencji, rozsegregowano pod 
kątem widzenia zasadniczego pytania, dokąd 
mianowicie Fundusz Popierania W iertnictw a Naf
towego ma skierować swoją akcję kredytową. 
Biorąc pod uwagę całość problemu wierceń po
szukiwawczych, podzielono m ateriał na cztery 
następujące grupy: K arpaty fliszowe, elementy 
brzeżne, Przedgórze K arpat i Niż. Niż jest je
szcze tak mało znaną i niedostępną kartą, że już 
z tego względu wychodzi poza sferę zaintereso
wań Funduszu. Co do pozostałych trzech pun
któw, przew ażająca część Komisji oświadczyła 
się za Karpatam i fliszowymi i za elementem 
brzeżnym.

D alsza dyskusja potoczyła się już w  kierunku 
w skazanym  przez p. prezesa Mokrego, przy 
czym niejako okolicznościow i poruszono cały 
szereg zagadnień problemu wierceń pionierskich. 
W  szczególności prof. Czarnocki zwrócił uwa
gę na fakt, że program owa zagadnienia nafto
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we, omawiane są z punktu widzenia geologicz
nego — na terenie czterech instytucyj przez 
mniej więcej jedne i te same osoby.

Na podstawie dotychczasowych prac różnych 
instytucyj geologicznych należy przyjąć, że 
wchodzą obecnie w rachubę dwie kategorie wier
ceń a mianowicie:

1) konieczne z państwowego punktu wodzenia,
2) wiercenia o charaikterze bardziej teore- 

tyczno-geologicznym, chociaż m ające w osta
tecznym wyniku na celu rozwiązanie zagadnień 
praktycznych. Jeżeli na te wiercenia trudno bę
dzie znaleźć kapitał pryw atny, będą one musia
ły być wykonane w ramach pewnego rządowe
go programu.

Z w yw odów  p. prof. Czarnockiego należało
by wnosić, że gdyby wiercenia w obrębie tere
nów W'ysoce problemowych, o znaczeniu wybit
nie eksploracyjnym  — interesowały sfery prze
mysłowe, to jeśli sprawa będzie wym agała spe
cjalnych badań geologicznych i geofizycznych, 
wówczas Państwow y Instytut Geologiczny włą
czy je w m iarę możności w ram y jednego ze 
swoich okresowych planów badawczych. W  ten 
sposób P. I. G. wszedłby w bezpośrednią stycz
ność z rozwiązywaniem istotnych problemów te- 
renowo-naftowych.

Drugim ciekawym zagadnieniem stała się 
kwestia gazowa, a w szczególności problem, czy 
akcja pożyczkowa F. P . W . N. winna objąć rów
nież wiercenia za gazem. Zdaniem większości 
Komisji należy raczej obrócić cały wysiłek na 
popieranie wierceń za ropą. P rzew ażała opinia, 
że gospodarka gazowa może stać się racjonalną,
0 ile przem ysł ten będzie miał zapewniony zbyt 
produkcji gazowej po cenie gwarantującej opła
calność. W  związku z tym, wysuwano postulat 
oparcia projektowanych gazociągów o szersze 
podstaw y surowcowe. Zasadniczo sprawie od
krycia terenów  gazowych nie powinno się s ta 
wiać żadnych trudności, tym bardziej, że otwo
ry  świdrowe z uzyskaną produkcją gazową da
dzą się zamknąć bez obawy o utratę  produkcji,
1 następnie otworzyć w każdej chwili.

Dłuższą dyskusję wywołało również zagadnie
nie usystem atyzowania wierceń — według stop
nia ich ważności. Nad kilkoma zgłoszonymi wa
riantami przeprowadzenia klasyfikacji karpac
kich terenów naftowych, z punktu widzenia 
wierceń poszukiwawczych — rozwinęła się 
szczegółowa debata, w toku której wyjaśniono, 
jakie k ry teria  m ają służyć dla ustalenia trzech 
kategorii takiej klasyfikacji. Zreasumowane 
przez prezesa Mokrego wyniki przyjęte zostały 
za podstawę dla podziału karpackich terenów 
narftowych na 3 kategorie, w związku z kon
kretnym  program em  wiertniczym.

Przew ażająca część obrad poświęcona zosta
ła szczegółowym rozważaniom nad poszczegól
nymi zagadnieniami terenowymi. Dyskutowano 
nad każdym  fałdem i każdym  terenem nafto
w y oddzielnie, zastanaw iając się dokładnie nad 
ich wartością i widokami, jakie przedstawiają

na przyszłość. Toteż do uzgodnienia poglądów 
na w szystkie istotne kwestie dochodziło zaw sze 
po bardzo< szczegółowej i wszechstronnej wym ia
nie zdań.

Na uwagę zasługuje jeszcze incydentalna dy
skusja na tem at możliwości i skali przew idy
wań geologicznych. Okazuje się, że geologia naf
towa, jako nauka stosowana, poczyniła w ostat
nich latach niezmiernie doniosłe postępy. 
W  szczególności przez zastosow anie szeregu no
wych metod badawczych. Te m etody pozwalają 
na głębsze ujęcie rozważań nad prawdopodo
bieństwem rozmieszczenia złóż i na uzasadnienie 
wyboru punktów najodpowiedniejszych do prze
prowadzenia wierceń poszukiwawczych.

Na trzecim posiedzeniu przepracowany został 
już ostatecznie cały m ateriał dyskusyjny. N ara
da zaś spełniła swoje zadanie w ten sposób, że 
odpowiedziała na pytanie, z zakresu poszuki
wawczych zagadnień wiertniczych. W ięc też 
prezes Rady inż. J. M okry, dziękując uczestni
kom Narady za wzięcie w niej udziału, mógł 
stwierdzić, że uzgodniono zapatryw ania na cały 
szereg aktualnych zagadnień, co niewątpliwie 
przyczyni się do pobudzenia działalności w iertni
czej w naszych ośrodkach naftowych.

V.

Zbiorowa opinia Narady Geologicznej w spra
wie wiertnictwa poszukiwawczego — opracowa
na została na podstawie protokółów ze w szyst
kich posiedzeń. Dano w niej pełny w yraz, w spo
sób jak najbardziej obiektywny, zapatryw aniom  
pp. geologów na wszystkie kwestie poruszone 
w toku obrad.

Zgodnie z uchwałą powziętą na posiedzeniu 
dnia 12 m arca br., zarówno protokół z tego 
posiedzenia, jak i opracowana zbiorowa opinia — 
przesłane zostały wszystkim bez żadnego w y
jątku, osobom biorącym udział w konferencjach, 
tzn., nie w yłączając nawet tych osób, które wzię
ły udział choćby w jednym tylko posiedzeniu, 
z prośbą o poczynienie stosownych uwag i prze
słanie ich do dnia 23 kwietnia br. Uwagi na
desłali pp prof. dr Nowak i prof. dr Rogala. Do
łączono je do zbiorowej opinii. Nie dołączono 
jedynie uwag prof. Bohdanowicza, gdyż w ycho
dziły poza ram y samego przedm iotu i w kracza
ły w dziedzinę ważnych problemów ustawodaw
czych.

Publikacja obejmuje również referaty  pp.: dra 
Bujalskiego, inż. Nieniewskiego, prof. dra Roga
li, inż. Strzetelskiego, dra Tołwińskiego i inż. 
W yszyńskiego.

Podając wyniki odbytej Narady do wiadomo
ści ogółu, nie możemy pominąć milczeniem tego 
faktu, że jest to jedyna tego rodzaju publika
cja. Upoważnia nas to do przypuszczenia, że 
odda ona duże usługi przem ysłowi naftowemu 
i przyczyni się w znacznym stopniu do jego roz
woju, przez to, że skieruje inicjatyw ę wiertniczą 
na właściwą drogę.
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Wyniki Narady G eolog icznej
I

Zbiorowa opinia Narady Geologicznej.

Na zaproszenie prezesa Funduszu Popierania 
W iertnictw a Naftowego inż. J. Mokrego odbyły 
się w  okresie od listopada 1936 r. do m arca 
1937 r. — trzy  posiedzenia Komisji Geologicznej, 
w  których wzięli udział:

Dr B. Bujalski, geolog S. A. „Galicja“ we 
Lwowie,

Inż. St. Czarnocki, p. o. dyrektora Państw o
wego Instytutu Geologicznego,

Inż. A. Nieniewski, kierownik Instytutu P rze
mysłu Naftowego w  Krośnie,

Dr J. Nowak, profesor geologii U. J. w  Kra
kowie,

Dr W. Rogala, profesor geologii U. J. K. we 
Lwowie,

Inż. J. Strzetelski, konsulent geologiczny,
Dr Świdziński, geolog Państw ow ego Instytutu 

Geologicznego,
Dr K. Tołwiński, kierownik Karpackiego In

stytutu Geologiczno-Naftowego w  Borysławiu,
Inż. Dr O. W yszyński, kierownik w ydziału 

geologicznego S. A. „Pionier“ we Lwowie.
Celem obrad było w ydanie opinii w  sprawie 

inwentaryzacji terenów  naftowych, przedstaw ia
jących m aksym alne prawdopodobieństwo i usta
lenia program u wierceń zasługujących na po
parcie.

Z uwagi na będące w  toku prace Państw ow e
go Instytutu Geologicznego i Komisji Surowco
wej nad ogólnopaństwowym  program em  badań 
i w ierceń, Komisja Geologiczna Funduszu P o
pierania W iertnictw a Naftowego uwzględniła je
dynie znane karpackie obszary naftowe, nie roz
patrując natom iast program u poszukiwawczego 
na przedgórzu Karpat i Niżu.

Po przeprowadzeniu w yczerpującej dyskusji, 
Komisja Geologiczna doszła do wniosku, że 
akcja poszukiwaw czo-wiertnicza w  najbliższym 
okresie czasu powinna obejmować w  pierw 
szym  rzędzie tereny w  Karpatach fliszowych 
Zachodnich, na odcinku od Klęczan po Strw iąż 
i w  Karpatach W schodnich od okolicy Doliny 
po Żabie.

Pod względem ważności, z uwagi na potrzebę 
najwydatniejszego zw iększenia rezerw  nafto
wych, Komisja w ypow iedziała się zgodnie za 
popieraniem, w pierw szym  rzędzie, głębokich 
w ierceń problemowych.

W  sprawie k o n k r e t n e g o  program u. Komi
sja Geologiczna przeprow adziła następującą kla
syfikację karpackich terenów  naftow ych:.

D o  k a t e g o r i i  I — zaliczono tereny geo
logiczne w ystarczająco zbadane, na których 
w iercenia poszukiwawcze Drzedstawiają najwię
ksze szanse odkrycia nowych rezerw  złożo
wych.

D o  k a t e g o r i i  II — zaliczono tereny geo
logiczne dostatecznie zbadane, na których w ier

cenia poszukiwawcze są wskazane, przy czym 
jednak w iercenia tej kategorii są mniej zachęca
jące, a to głównie z powodu skomplikowanej 
budowy geologicznej.

D o  k a t e g o r i i  III — włączono tereny, któ
re na podstawie zdjęć ogólnych przedstaw iają 
m ożliwości (napotkania złóż naftowych. W ier
cenia na tych obszarach muszą być jednak je
szcze poprzedzone szczegółowym i opracow ania
mi geologicznymi.

Tereny kategorii I.

1) A n ty  klina Lipinek.

Korzystne w arunki tektoniczne i złożowe an- 
tykliny Lipinek są momentem zachęcającym  do 
przeprow adzenia głębokich w ierceń poszukiwa
wczych, celem odkrycia horyzontów  ropnych 
w niższej serii kredy. Dotychczas eksploatow a
ne są na tym fałdzie jedynie horyzonty eoceń- 
skie i górnej kredy. Obszarem  szczególnie na
dającym się dla wierceń głębokich jest kulmi
nacja fałdu przebiegającego w  gminach: Sokół 
i Dominikowice.

2) Antyklina Patoka.

Przedmiotem  eksploatacji tej jednostki tekto
nicznej są dotychczas piaskowce ciężkowickie 
i strop kredy. Poza wierceniami rządowym i na 
Potoku, które nie w yjaśniły dostatecznie ropo- 
nośności niższych horyzontów  kredowych — 
nie odwiercono na całej antyklinie Potoka ani 
jednego otworu poszukiwawczego do niższych 
horyzontów  kredowych.

Przeprow adzenie takich wierceń jest bardzo 
w skazane, tym więcej, że według danych geo
logicznych z ostatnich wierceń w  Roztokach, 
istnieje prawdopodobieństwo dysharmonijnej bu
dowy w arstw  wgłębnych. Dla wierceń poszuki
w aw czych nadaw ałyby się w  pierw szym  rzę
dzie tereny  położone na zachód od kulminacji 
fałdu. P rzew idyw ana głębokość otw orów  w y 
nosi ponad 1 200 m.

3) Antyklina Równe-Rogi.

Podobnie jak dla antykliny Lipinek i Potoka, 
fałd R ów ne-W ietrzno-Bóbrka-K obylany-Łężyny 
należy do jednej z w iększych jednostek tekto
nicznych przedstaw iających możliwość odkry
cia rezerw  w  dolnej kredzie. Znane dotąd na 
tym  fałdzie strefy  produktyw ne ograniczają się 
jedynie do piaskow ców  ciężkowickich i do gór
nej kredy. W iercenia poszukiwawcze winny 
być założone na odcinku maksymalnej elewacji 
w  gminach: Kobylany, Nienaszów, Sadki.
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4) Antyklina Grabownicy.

W  zachodniej części antykliny Grabownicy, 
w gminach Brzozów i Bliznę, znane są hory
zonty ropne w  piaskowcach ciężkowickich. Ze 
względu na analogię ze wschodnią częścią fał
du, gdzie na kopalniach Grabownicy i Humnisk 
są eksploatowane horyzonty kredowe — jest 
w skazane przeprowadzenie wierceń poszuki
wawczych, dla eksploracji kredy, w  zachod
niej części fałdu. Do wierceń poszukiwawczych 
nadają się w  pierw szym  rzędzie obszary skrzy
dła południowego.

5) Antyklina Zmiennica-Turzepole.

Niezbadany dotąd dostatecznie wierceniami 
szeroki w ysad w arstw  czarnorzeckich w czę
ści zachodniej fałdu Zmiennica-Turzepole, jak 
również znane objawy ropne w  rejonie wycho- 
dnich dolnych w arst kredowych w  Woli Kom- 
borskiej, przedstaw iają możliwości napotkania 
horyzontów  produkcyjnych na obszarze gmin: 
W ola Komborska, Orzechówka, .labłonica Pol
ska, Malinówka.

6) Antyklina Przysietnicy.

W iercenia poszukiwawcze na w ysadzie k re
dowym przebiegającym  przez gminy: Niebocko- 
B rzozów -Przysietnica są geologicznie uzasad
nione. P rzew idyw ana głębokość wierceń jest 
około 600 m.

7) Antyklina Tarnawa-Zagórz.

O bszary obejmujące antykliny Tarnaw a- 
Zagórz nadają się do głębokich wierceń poszu
kiwawczych, celem eksploatacji nieodwierco- 
nych dotąd horyzontów  dolnych. W iercenia na 
tym terenie zasługują na poparcie jedynie, o ile 
będą w ykonyw ane do głębokości około 1 500 m.

S) Fałd Rypne-Duba.

Dotychczasowa eksploatacja menilitowego 
fałdu wgłębnego na obszarze Rypnego i Duby 
ogranicza się jedynie do jednej łuski. W arunki 
złożowe niżejległej drugiej łuski nie zostały do
tąd dostatecznie wyjaśnione. Głębokie w ierce
nia poszukiwawcze dla eksploracji łusek głęb
szych należy uznać za wskazane.

9) Zachodnie przedłużenie Majdanu.

Zachodnie przedłużenie fałdu Majdanu prze
biega prawdopodobnie przez gminy: Niebyłów, 
Perehińsko, Olchówka, Duba. W iercenia poszu
kiwawcze na tych obszarach mogą spowodować 
odkrycie, w  łupkach menilitowych, płytkich 
złóż o typie kopalni w Majdanie.

10) Antyklina Kryczka-Jabłonka-Maniawa.

W ykonane dotąd na tym fałdzie wiercenia 
zajmują jedynie m ały odcinek tej jednostki. Ce
lem eksploracji serii w arstw  menilitowych było-

by pożądanym  w ykonanie wiercenia w  obniżo
nej części siodła.

Dla eksploracji horyzontów  eoceńskich nale
żałoby przeprowadzić w iercenia poszukiw aw
cze w  części elewowanej fałdu.

11) Obszar Bitków-Pasieczna.

W  tym rejonie zasługuje na zbadanie w ier
ceniami przedłużenie fałdu głębokiego „łuski sta
rej kopalni“ w  Bitkowie, na obszarze Pasiecznej.

Ponadto jako jednym z w ierceń problemo
wych byłoby wiercenie na fałdzie wgłębnym, 
odkrytym  przez odwiert „Łaszcz 4“ w  Pasiecz
nej.

Tereny kategorii II.

1) A n tyk liny Łajsce i Łaski.

Te dw a w ysady  antyklinalne zasługują na 
zbadanie wierceniami poszukiwawczymi. Po
mimo niezbyt korzystnej budowy powierzchnio
wej, eksploracja horyzontów  eoceńskich w  cen
tralnej elewowanej części fałdów zasługuje na 
uwagę, zw łaszcza jeżeli się uwzględni możli
wość dysharmonijnej bodowy wgłębnej.

2) Obszary Zalęże-Dembowiec-Łazy.

Przedłużenie północno-zachodnie antykliny 
Równe-Rogi obejmujące gminy: Załęże, W ola 
Dembowiecka, Dembowiec i Łazy, nie zostało 
dotąd dostatecznie zbadane wierceniam i poszu
kiwawczymi. W ykonane dotąd na tym  terenie 
w iercenia dały wyniki zachęcające do dalszej 
akcji poszukiwawczej.

3) Antyklina W ańkowej.

W iercenia poszukiwawcze dla eskploracji 
kredy  w e wschodniej zanurzającej się części 
antykliny — w  Leszczowatem , przedstawiają 
możliwości napotkania horyzontów  produktyw 
nych. Przew idyw ana głębokość otw orów  w y 
nosi ponad 1 000 m.

4) Obszary Pasiecznej.

Na przedłużeniu północno-zachodnim strefy 
płytkich złóż eksploatowanych w  Pasiecznej, 
należałoby przeprowadzić w iercenia poszuki
w aw cze dla zbadania w ydajności horyzontów  
płytkich w  gminach Bitków i Babcze.

5) Obszar Żabiego.

Tereny okolic Żabiego nie zostały dotąd zu 
pełnie jeszcze zbadane wierceniami poszukiwaw
czymi. Liczne wycieki ropne, w ystępujące 
w  związku z fałdami zbudowanymi z w arstw  
krośnieńskich, pozwalają uważać obszar Żabie
go za obszar Zachęcający. W iercenia mające za 
zadanie zbadanie płytkich horyzontów  zasługują 
w  pierw szym  rzędzie na poparcie.
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Tereny kategorii III.

1) Obszar nasunięć magurskich.

W  rejonie tym  należy w yróżnić złoża w  pa- 
raautochtonie i złoża w ystępujące w  nasunięciu. 
Do pierwszej kategorii należy Harklowa, gdzie 
produkcja pochodzi z w arstw  krośnieńskich, 
przykry tych  płaszczowiną magurską. T eore
tycznie istnieje możliwość w ystępow ania analo
gicznych złóż na przedłużeniu Harklowej, oraz 
dalej na zachód w  okolicy Łużnej i Woli Łużań- 
skicj. Szczegółowe badania geologiczne m iały
by na celu wyjaśnienie stosunku płaszczowiny 
magurskiej do podścielającego podłoża. Zagad
nienie to mogłoby być również badane przy uży
ciu m etody sejsmicznej.

Drugim typem złóż w ystępujących w  samej 
masie nasunięć są następujące obszary: Klęcza
ny, Librantowa, Posadow a, Strzelaw ka, Męcina 
W ielka, Ropica Ruska, Sękowa, Szym bark. S to
sunki geologiczne i złożowe tych najstarszych 
naszych kopalń nie zostały dotąd dostatecznie 
zbadane.

2) Antyklina Stróżna-Jeżów .

Przeprow adzone w  ostatnich latach dw a w ier
cenia na antyklinie S tróżna-Jeżów  nie w yklu
czają jeszcze możliwości odkrycia płytkich, pro
duktyw nych horyzontów. P rzed  przystąpieniem  
do dalszych wierceń poszukiwawczych koniecz
ne są szczegółowe badania uzupełniające.

3) Przedłużenie wschodnie antyklin Potoka 
i Zmiennicy.

Terenem  zasługującym na uwagę, a to ze 
względu na możliwość uzyskania obok ropy 
również produkcji gazowej, jest wschodnie za
nurzające się przedłużenie fałdu Potoka na ob
szarze gmin: Krościenko W yżne, Iskrzynia, Ha
czów i Trześniów.

Również wschodnie przedłużenie antykliny 
Zmiennicy-Turzepole na obszarze gmin: Górki, 
Strachocina, Pakoszów ka, Jurowce, p rzedsta
wiają widoki napotkania horyzontów  gazowych 
i ropnych.

Przed  przystąpieniem  do wierceń poszuki
waw czych należy na obu w y ż e j  wymienionych 
obszarach przeprow adzić szczegółowe badania 
geologiczne.

4) Obszar W eglówki.

T ereny położone w  gminach W ęglówka, Bo- 
narów ka i Krasna przedstaw iają możliwości od
krycia złóż ropnych o typie eksploatowanym  
na kopalni w  W ęglówce. Postawienie programu 
w ierceń poszukiw awczych na tych obszarach 
możliwym będzie jedynie po przeprowadzeniu 
szczegółowych uzupełniających badań geolo
gicznych.

5) A ntykliny Dydni i W itrytow a.

W iercenia poszukiwawcze na tych dwóch jed
nostkach możliwe są dopiero po przeprow adze
niu szczegółowych badań geologicznych.

6) Antyklina W ary.

Szeroki w ysad  kredow y W ary i zanurzenie 
wschodnie tej jednostki tektonicznej przedsta
w ia możliwości odkrycia płytkich horyzontów 
kredowych. Ustalenie program u wierceń poszu
kiwaw czych będzie mogło nastąpić dopiero po 
wykonaniu szczegółowych badań.

7) Obszar Dolina-Bolechów-Dżwiniacz.

Objawy w ystępow ania ropy i gazów ziem
nych na obszarze przykarpackiej strefy mioce- 
nu w okolicy Doliny, Bolechowa i Dźwiniacza, 
są momentem zachęcającym  dla przeprow adze
nia na tych obszarach szczegółowych badań.

Uwagi dodatkowe:

Uwagi p. prof. dra J. Nowaka:

Poczynione przeze mnie poniższe uwagi 
w sprawie klasyfikacji karpackich terenów  naf
towych — zgodne są z wynikam i ostatniej mej 
pracy naftowej.

Ad I. 1) Nie jestem  za  kulminacją fałdu, gdyż 
takie kulminacje albo żadnych rezultatów  nie 
dałyby, albo liche, w  każdym  razie nienajlepsze. 
Dlatego jestem za miejscem na zachód od Roz- 
dzielanki w  Libuszy, na kopalni Adam, w  oko
licy szybów  60, 66, 72.

Ad I. 3) Z tych sam ych powodów jestem 
przeciw ny kulminacji Kobylany, Nienaszów, 
Sadki. Natomiast jestem za Bóbrką w  okolicy 
maksimów c. gat.

Ad I. 4) Po ponownych badaniach geologicz
nych, które muszą uwzględnić stosunki w ierceń 
Lalin 1—3, byłbym  raczej za spróbowaniem 
wiercenia w  tej części siodła, po stronie północ
nej.

Ad 1. 5) Nic nie mam przeciw  odwierceniu 
części: W ola Komborska, Orzechówka-M alinów- 
ka i jeszcze dalej na zachód. Jednakże w tym 
wypadku należałoby ten teren zaliczyć do ka
tegorii II, nie I. Aby zaś została ta pozycja 
w  kategorii I (szukanie ropy w  głębszych pozio
mach), to byłbym  za Turzempolem (maksimum).

Ad I. 6) Pozycja ta powinna przejść do ka
tegorii III, po pirewsze, gdyż dotąd nie ma da
nych, co do roponośności, a po drugie, ponie
w aż obszar ten leży w  obrębie minimum cięża
ru gat.

Ad II. 1) Jestem  za siodłem Łajsce, gdyż 
Łaski leżą raczej w  obrębie minimum ciężaru 
gat.

Ad II. 3) W iercenie w Leszczow atem  w  kre
dzie uważam  za dość wątpliwe, gdyż tu w ier
cenia w  kredzie nie dały żadnych rezultatów . 
Jestem  jednak za szukaniem przedłużeń ropo- 
nośnych w oligocenie.

Ad III. 1) Byłbym  przede w szystkim  za od
wierceniem zachodniego, zapadającego końca 
antykliny Kobylanki w  okolicy Stróżówki, jeżeli 
zdjęcie (Strzetelski-Trześniow ski) jest dobre.

Ad III. 2) Jestem  za odwierceniem tego sio
dła, lecz nie na elewacji, jak dwa dotychczaso
we wiercenia, tylko na wschodnim końcu siodła.
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O czywista, że przy swoich opiniach się nie 
upieram, podnoszę je dlatego, by być konsek
wentnym.

Uwagi p. prof. dra W . Rogali:
Co do opinii ogólnej nasuwają mi się dwie, na

w et nieznaczne tylko uwagi: W ustępie 4) A n ty 
klina Grabownicy... po słowach „dla eksploracji 
kredy we wschodniej części fałdu“ dodać 
„w  m iejscowościach: Lalin-Falejówka-Trepcza-

Bykowce-Załuż“. W  ustępie 3) Antyklina W ań- 
kowcj... zmienić na „Antyklina Ropienki-W ańko- 
wej".

Lepiej odpowiadałoby następujące brzmienie 
całego ustępu:

W iercenia poszukiwawcze dla eksploracji ho
ryzontu podmenilitowego w e wschodniej, zanu
rzającej się części antykliny, oraz dla eksplora
cji serii kredowej, tworzącej jądro antykliny, 
przedstawiają poważne możliwości produkcyjne.

II
Referat Dra Bolesława Bujalskiego.

W  stanisławowskim  okręgu górn. stw ierdzone 
złoża ropne występują tylko w  2 obszarach, 
a to: 1) w  obszarze poprzecznej elewacji Maj
danu i 2) w  obszarze tzw . Karpat Pokuckich. 
Złoża te są przede w szystkim  związane z fał
dami elementu wgłębnego, w mniejszym zaś sto
pniu w ystępują również w śród serii w arstw , na
suniętej na fałdy elementu wgłębnego. W  pierw 
szym obszarze leżą kopalnie Rypnego, Majdanu, 
Kryczki-Jabłonki i Bitkowa-Pasiecznej, w  dru
gim zaś Sloboda Rungurska i Kosmacz.

Dotychczas eksploatowane pola naftowe w  obu 
podanych rejonach odsłoniły zaledwie niewiele 
fałdów wgłębnych: mamy zaś poważne w ska
zówki na to, że można ich oczekiwać więcej. 
Uważałbym  więc za pożądane przyśpieszenie 
odkrycia tych fałdów przez subsydiowanie w ier
ceń, mających ten cel na oku. Do takich rejonów 
moim zdaniem należą:

1) Okolice Rypne-Duba. Dotychczas eksplo
atuje się tu zaledwie jedną łuskę elementu 
wgłębnego; wiadomo zaś o tym, że szyb „Ed
ward Nr 2“ odkrył pod nią nowy fałd roponoś- 
nych łupków menilitowych. Fałd ten dotychczas 
nie został zbadany wierceniami. Można zaś 
oczekiwać, że zaw iera on złoża ropne o w y 
dajności co najmniej zbliżonej do wydajności 
eksploatowanej obecnie łuski.

P rzez obszary gromad katastralnych Nieby
tów, Perelńńsko, Olchówka, Duba przebiega 
przypuszczalnie przedłużenie obniżającego się 
w tym kierunku siodła Majdanu. W iercenia w y 
konane na terenie Niebyłowa pozwalają p rzy
puszczać, że ten odcinek siodła może zawierać 
złoża ropy płytkiej w  obrębie łupków menili
tow ych tego fałdu. Odkrycie tychże mogłoby 
spowodować powstanie nowego rejonu eksploa
tacyjnego, co najmniej rzędu Majdanu.

Na ostatnim w reszcie planie stawiam  w  tym 
rejonie wiercenia, mające na celu poszukiwanie 
przedłużenia złóż ropnych Rypnego na terenie 
Perehińska. Są tu już bowiem czynne 2 przed
siębiorstwa, które, być może, rozwiążą tę 
sprawę.

2) Rryczka-Jablonka-M aniawa. Dotychczaso
we w iercenia zajmują tylko m ały odcinek sio
dła, którego przebieg można prześledzić na dłu
gości kilku kilometrów. Czerpią one ropę z p ły t

kich horyzontów , w ystępujących a v  obrębie se
rii łupków menilitowych, odsłaniających się tu 
na powierzchni. B yłoby więc bardzo pożądane 
subsydiowanie wierceń, m ających na celu od
krycie dalszej, obniżonej części siodła, k tóra od 
terenu obecnie eksploatowanego oddziela w y
raźna dyslokacja; nie jest bowiem wykluczone, 
że znajdują się tu znacznie obfitsze złoża, niż 
w odcinku poprzednim.

Należałoby zdadać rówież wierceniami, czy 
w arstw y  eoceńskie, w ystępujące w  jądrze tego 
siodła, zaw ierają również produktyw ne złoża 
ropne. W chodziłby tu w  rachubę przede w szyst
kim najbardziej w ydźw ignięty odcinek siodła 
(Kryczka-Jabłonka-Porohy-Śliwki).

3) Bitków-Pasieczna. W. tym rejonie zasłu
guje na zbadanie wierceniem przedłużenie fałdu 
wgłębnego, tzw . „łuski starej kopalni“ bitkow- 
skiej w obszarze Pasiecznej. Swego czasu od
w iercony tutaj głębszy szyb Nr 45 C przew ier
cał wielokrotnie obfite ślady ropy i silne gazy 
w  obrębie w arstw  polanickich, które jak w ia
domo, leżą w  stropie roponośnej serii łupków 
menilitowych.

Należałoby też zbadać głęboki fałd, odkry
ty przez odwiert „Łaszcz Nr 4“ w  Pasiecznej.

Czeka tu również na zbadanie problem za
sięgu złóż płytkich, tzw. horyzontu „0 “ w  ob
rębie nasuniętej serii w arstw . Dotychczas eks
ploatuje się go w  Pasiecznej, w  północno- 
wschodnim skrzydle siodła: w  południowo-
zachodnim zaś nawiercono dotąd jedynie mniej 
lub więcej obfite ślady ropy, których jednak nie 
eksploatowano.

W przedłużeniu dotychczasowej kopalni pa- 
sieczniańskiej, ku północnemu-zachodowi, zasięg 
złóż płytkiej ropy stwierdzono do potoku Rosicz 
w Bitkowie. Złoża te również nigdy nie były 
regularnie eksploatowane. Należałoby przeto 
subwencjonować również wiercenia, mające na 
celu zbadanie wydajności tych złóż w  odcinku 
Bitkowa i przedłużenia ich na terenie Babcza.

4) Rejon Slobody Rungurskiej i Kosmacza. 
Liczne wycieki ropne, w ystępujące w  pobliżu 
linii w ynurzania się fałdów pokuckich, zw łasz
cza w  przedłużeniu siodła Kosmacza, dalej w y 
niki w ierceń kopalni kosmackiej i Slobody Run
gurskiej dowodzą, że obszar ten zasługuje na
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dokładniejsze zbadanie przy pomocy wierceń. 
Na pomoc ze strony Funduszu Popierania 
W iertnictw a Naftowego zasługiw ałyby, moim 
zdaniem, przede w szystkim  odwierty, mające na 
celu odkrycie złóż ropnych w siodle Kosmacza 
w  kierunku południowo-wschodnim, jak ¡ pół
nocno-zachodnim od obszaru obecnie eksploato
wanego.

Nie byłoby również bezcelowym zbadanie 
roponośności w ysadu Czarnego Potoka—Dobro- 
tow a; dotychczas bowiem wykonane tutaj pra
ce odkryw cze przez Tow. Naft. „Pionier“ nie 
w yśw ietliły  jeszcze dostatecznie tej spraw y.

Prócz wymienionych poprzednio obszarów, 
w  których mamy stwierdzone złoża ropy, znaj
dują się w  stanisławowskim  okręgu górniczym  
obszary o niestwierdzonych w prawdzie, ale 
p r a w d o p o d o b n y c h  złożach. Do takich 
obszarów  zaliczam:

1) Obszar Bolecliów-Dolina. Jakkolwiek nie 
znamy jeszcze dostatecznie budowy geologicz
nej tego obszaru, leżącego przeważnie w  smu

dze przykarpackiej formacji solonośnej, to jed
nak w ystępujące tu wycieki ropne, jak i wyniki 
wierceń P. F. O. M. „Polmin“ w  Dolinie, po
zwalają uważać ten teren za obiecujący. Sub
wencjonowanie więc wierceń w  tym  rejonie 
uważałbym  za słuszne.

2) Obszar Dźwiniacz-Starunia-M olotków. Re
jon ten, znany jako obszar wosku ziemnego, nie 
został dotychczas odkry ty  wskutek poważnych 
trudności technicznych, na jakie się tu natrafia 
przy wierceniu. Dotychczas stw ierdzono tu 
w  głębi w ystępow anie złóż gazowych i rop
nych w  obrębie serii łupków menilitowych. Nie 
osiągnięto jednak jeszcze piaskowcowej serii 
eocenu. W iercenia, mające na celu rozwiązanie 
tego zadania, zasługiwałyby, moim zdaniem, 
również na pomoc ze strony F. P. W. N.

3) Obszar Żabiego. Dotychczas zupełnie nie 
odkry ty ; bardzo liczne wycieki ropne, które tu
taj w ystępują w  związku z fałdami w arstw  kro
śnieńskich, pozwalają uw ażać ten teren za bar
dzo obiecujący.

III
Referat Inż. Augusta Nieniewskiego.

Zagadnienie poszukiwań, ze względu na stan 
opracowań poszczególnych problemów, należy 
podzielić na dwie grupy:
■ I. W iercenia poszukiwawcze na terenach, któ
re są dostatecznie opracowane pod względem 
geologicznym i

11. Tereny, które, na podstawie ogólnych zdjęć, 
zasługują w  pierw szym  rzędzie na opracowania 
szczegółowsze, mające być podstaw ą do w ier
ceń poszukiwawczych.

Ad pkt. I. a) Przeprow adzenie wierceń dla 
zbadania głębszych serii kredow ych na fałdach:

1) Lipinek, 2) Równego, Bobrki, Kobylan, Łę- 
żyn, 3) Potoka, 4) zachodniej części fałdu Gra- 
bownica-Humniska, w  rejonie Brzozowa, Biiz- 
nego, 5) Zmiennicy-Malinówki.

b) Zapewnienie sobie dalszych rezerw  gazo
wych, przez odkrycie i przez zbadanie w schod
niego przedłużenia fałdu Potoka, w rejonie Kro- 
ścienka-Iskrzyni-Haczowa, oraz na wschodnim 
przedłużeniu fałdu Strachociny, w  rejonie Ju- 
row ca-Sanoka.

c) Uzupełnienie wierceń na wschodnim i za
chodnim przedłużeniu fałdu Stróżnej, Jeżowa.

Ad pkt. 11. a) Przeprow adzenie szczegóło
wych badań geologicznych brzegu magurskiego 
od Harklowej po Klęczany.

b) Przeprow adzenie badań w rejonie W ęglów- 
ki, Krasnej, Woli Komborskiej.

c) Stwierdzenie produktywności eocenu na 
fałdach krośnieńskich.

Uzasadnienie poszczególnych zagadnień 
poszukiwawczych.

Ad pkt. I. 1) Lipinki. Korzystna płaska bu
dowa fałdu, opierając się na zdjęciu inż. Strze-

telskiego, zachęca do przeprow adzenia w ierce
nia do niższych serii kredy w  rejonie kulmina
cji fałdu w  Sokole, Dominikowicach. D otychcza
sow a eksploatacja na tym fałdzie ogranicza się 
do horyzontów  eoceńskich i górnej kredy. Naj
głębszym  otworem w  ostatnich czasach odwier
conym jest otw ór Nr 29 kopalni „Sobieski“ 
w  Krygu. O twór ten osiągnął głębokość 1 000 nr 
i nie przebił dotychczas serii gruboławicowych 
i gruboziarnistych piaskowców, górnokredo- 
wych.

O tw ór poszukiwawczy zaprojektow any w  re
jonie najwyższej elewacji poprzecznej tego fał
du, po przebiciu dotychczas znanej i eksploa
towanej serii kredy, dałby odpowiedź o ropo
nośności w arstw  podścielających. Pow yższe 
wiercenie należy zapreliminować do głębokości 
około 1 500 m.

Ad pkt. 2) Fałd Równe-W ietrzno-Bóbrka- 
K obylany-Łeżyny, należy do jednych z więk
szych jednostek tektonicznych, odsłaniających 
na powierzchni w  jądrze szeroką strefę w arstw  
kredowych, oraz posiadający stosunkowo regu
larną budowę wgłębną.

Znana dotąd strefa produktyw na na tym  fał
dzie ogranicza się do piaskowców ciężkowic
kich, oraz w  serii najgórniejszej kredy i rozlo
kowana jest po obu krańcach zanurzeń się tego 
potężnego w ysadu. Przeprow adzenie wierceń 
poszukiwawczych m iałoby na celu zbadanie ro
ponośności głębszej serii kredowej. Zagadnienie 
to przypuszczalnie w yjaśni obecnie w iercony 
otw ór poszukiw aw czy „Muki 1“ w  Kobylanach 
założony już na w arstw ach górnokredowych. 
Próbki z  uw ierconych dotychczas 250 m w yka
zują, że otw ór ten przew ierca serię piaszczystą 
górnej kredy.



Zeszyt 9 „PRZEMYSŁ NAFTOWY" Str. 215

W iercenie to powinno być przeprowadzone 
co najmniej do głębokości od 1000— 1 200 m.

Ad pkt. 3) Potok. Przedm iotem  dotychczaso
wej eksploatacji są piaskowce ciężkowickie, oraz 
strop piaskowca czarnorzeckiego. Do ostatnich 
czasów  nie pogłębiano otw orów  św idrowych po
niżej ostatniego horyzontu, zalegającego w  stro 
pie w arstw  kredowych, z wyjątkiem tzw. w ier
cenia rządowego, które dostatecznie nie w yja
śniło roponośności górnych w arstw .

W  ostatnich miesiącach pogłębiano otw ór świ
drow y „Gaz 1“ około 100 m poniżej ostatnie
go horyzontu, nie uzyskując specjalnie pozytyw 
nych rezultatów. W iercenie to jednakże należy 
uważać za zbyt płytkie i dla zbadania głębszych 
serii kredowych należałoby odwiercić co naj
mniej 1 otw ór w  rejonie głównego w ypiętrze
nia w  Potoku, do głęb. około 1 (500 m.

Ad pkt. 4) Zachodnia cześć fahlu Grabownicy. 
W zachodniej części tego fałdu w  rejonie Brzo
zowa, Bliznego, przedmiotem eksploatacji jest 
piaskowiec ciężkowicki. W  analogii do wschod
niej części fałdu w  Humniskach i Grabownicy, 
celowym byłoby przeprow adzenie eksploracji, 
celem stw ierdzenia produktywności w arstw  kre
dowych. W iercenie tutaj przeprowadzone, win
no być założone na skrzydle południowym, ze 
względu na w steczne obalenie fałdu w tym re
jonie. Głębokość projektowanego tutaj otworu 
należy ocenić na około 1 000 m.

Ad pkt. 5) Zmiennica, Malinówka. Szeroki 
w ysad piaskowców czarnorzeckich zachęca do 
przeprow adzenia wierceń w  tym  rejonie, będą
cym zachodnim przedłużeniem strefy gazowej 
Strachociny.

Przeprow adzone w iercenia w  ubiegłym roku 
„Las 1“ w  Brzozowie, napotkało w  nieznacznej 
głębokości (około 2'50 m) poważniejsze ślady 
gazu i ropy. Głębokość tutaj zaprojektowanych 
wierceń, jest trudna do przewidzenia, jednakże 
nie powinna być mniejszą od 800 m. Realizację 
rozw iązania pow yższego zagadnienia, przepro
wadza się obecnie częściowo wierceniem „Las 2", 
posiadającym obecnie głęb. ponad 200 m Otwór 
ten przew ierca obecnie w arstw y czarnorzeckie.

Ad b) Dla powiększenia posiadanych rezerw  
gazowych w tut. zagłębiu należałoby przepro
wadzić kilka wierceń, na wschodnim i zachod
nim przedłużeniu w ysadu Strachociny w  rejo
nie gmin Górek, Woli Góreckiej oraz Pakoszów - 
ce, Jurowcach. W yniki uzyskane na otworze 
„Polmin 1“ w  Górkach zachęcają do kontynuo
wania rozpoczętych prac poszukiwawczych na 
tym fałdzie.

Drugim obszarem  zasługującym na uwagę, ze 
względu na możliwość uzyskania produkcji ga
zowej jest wschodnie przedłużenie fałdu Potoka, 
w  miejscu zanurzania się jego w  Krościenku 
W yżnym , Iskrzyni i Haczowie. Dla obszaru te
go można znaleźć duże analogie w  budowie ge
ologicznej do tzw. „terenu gazowego“ (zachod
niej części fałdu Potoka). Przeprow adzone tutaj 
przed kilku laty  głębsze wiercenie w  głęboko
ści 900 m, otworu świdrowego „Arnold 8“, nie 
rozstrzygnęło kwestii istnienia złóż gazowych 
w tym rejonie.

Głębokość wierceń przew idzianych nie po- 
. winna być mniejsza od 1 000 m.

Ad c) Stróżna-Jeżów. Przeprowadzone przed 
kilku laty dwa w iercenia na najw yższym  w y 
piętrzeniu tego fałdu, nie uzyskały pozytyw nych 
rezultatów  poza nawierceniem śladów gazu 
i ropy.

Łagodne zanurzanie się tego fałdu w kierun
ku zachodnim i wschodnim, przy płaskim zale
ganiu skrzydła południowego tego fałdu, prze
mawia za odwierceniem tutaj kilku (przynaj
mniej czterech) płytkich wierceń do głęboko
ści około 300 m.

W yżej wymienione wiercenia przewidziane 
są na obszarach geologicznie już dostatecznie 
znanych, względnie opracowanych, zatem  nie 
w ym agających specjalnych, na w iększą skalę 
obliczonych, opracowań geologicznych. Odmien
nie przedstaw ia się dla drugiego działu w ierceń 
poszukiwawczych, projektowanych na obszarach 
dotąd jeszcze niedostatecznie pod względem ge
ologicznym opracowanych, a których jedynie 
ogólny charakter budowy, jako też pewne ana
logie do odkrytych już rejonów produktywnych, 
zmuszają do bliższego zajęcia się nimi.

Spośród tych zagadnień za najważniejsze na
leży uważać wymienione ad pkt. II, a to:

a) badania szczegółowe brzegu magurskiego 
w  rejonie: 1) Lipinek, Osobnicy, Harklowej,
2) Woli Łużańskiej, 3) S trzylaw ki, Posadowej,
4) Klęczan;

b) rejon W ęglówki, Krasnej, Woli Kombor- 
skiej,

c) fałdy krośnieńskie.
Ad a) W  rejonie brzegu nasunięć magurskich 

można w yróżnić dw a typy  kopalń eksploatują
cych w  odmiennych zgoła warunkach.

Jeden z nich reprezentuje kopalnie w  Harklo
wej, gdzie dzięki przykryciu płaszczowiną m a
gurską uzyskuje się produkcję z w arstw  kroś
nieńskich.

Drugi zaś typ złóż ropnych występujących 
już w  samych w arstw ach magurskich reprezen
tow any jest przez kopalnie w  Sękowej, Ropicy 
Ruskiej, Szymbarku, Aięcinie Wielkiej i innych.

Ponadto posiadamy złoże ropne w  Klęcza
nach, Posadowej, S trzylaw ce, co do których nie 
zostały ustalone jeszcze warunki geologiczne, 
w których te kopalnie produkują względnie pro
dukowały.

Odnośnie pierwszego typu złóż, w  analogii do 
Harklowej, znajdujemy dalej na zachód w  rejo
nie gmin Łużnej i Woli Łużańskiej, daleko na 
północ w ysuw ający się język nasunięcia ma
gurskiego, podobnie, jak to m a miejsce w  re
jonie Harklowej. Nasunięcie to w lew a się w  po
przeczną depresję fałdów Lipinek i Stróżnej.

O ile by udało nam się w  pow yższym  rejo
nie stw ierdzić korzystny  stosunek płaszczowi- 
ny magurskiej do podścielającego podłoża, po
dobnie jak w  Harklowej, w ów czas można by 
wysnuć bardzo korzystne horoskopy dla tego 
obszaru.

W ydajność złóż Harklowej zachęca do bliż
szego i rychłego zajęcia się tym zagadnieniem.
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Poza wyżej wspomnianym obszarem posiada
my pewne podstaw y do wnioskowania, że 
w  bezpośrednim sąsiedztw ie na pótnoc od fał
du wgłębnego w  Harklowej zanurza się pod na
sunięcie magurskie fałd krośnieński. O ile by na 
podstawie dodatkowych zdjęć można było to 
zjawisko ustalić, można by się tu liczyć z od
kryciem złoża ropnego, występującego w w ar
stw ach krośnieńskich, podobnie jak w  Harklowej.

Drugim typem złóż ropnych, w ystępujących 
z wiązku z płaszczowiną magurską, są złoża 
eksploatowane na kopalniach w Męcinie W iel
kiej, Ropicy Ruskiej, Sękowej i Szym barku. 
Odnośnie tych złóż, eksploatowanych przez naj
starsze kopalnie przem ysłu naftowego, niewiele 
możemy chwilowo powiedzieć, ponieważ w a
runki geologiczne i złożowe tych kopalń nie zo
stały  dotychczas zbadane i ustalone. Z tych 
względów, nim przystąpi się do poszukiwań, na
leży przeprow adzić gruntowne zbadanie budo
w y geologicznej tego terenu i do tej chwili kie
dy to nie zostanie w ykonane, niemożliwym jest 
dyskutowanie nad możliwościami posiadanych 
tu rezerw  ropnych.

Podobnie przedstaw ia się spraw a rejonu Klę
czan, Librantowej, Posadow ej i Strzylawki.

Dotąd nie w iem y wiele o budowie geologicz
nej i warunkach w ystępow ania tutaj istnieją
cych złóż ropnych, częśściowo już od dawna 
eksploatowanych. Z tych względów nie można 
już w  obecnej chwili staw iać rzeczowych horo
skopów co do możliwości rozbudowy eksploa
tacji tych terenów, bez uprzedniego gruntow 
nego przeprowadzenia badań.

Biorąc pod uwagę powyższe braki w  bada
niach pow yższych rejonów, Instytut Przem ysłu 
Naftowego przystępuje z wiosną br. do opraco
wania powyższych obszarów.

Ad b) Budowa geologiczna rejonu W ęglów- 
ki, wedle dotychczasowych zdjęć, zachęca do 
przeprow adzenia dalszych szczegółowych b a
dań na tym  obszarze. Specjalnie ciekawą w y
daje się być jednostka tektoniczna samej W ę- 
glówkt i Komborni, która posiada stosunkowo 
płaską budowę. P redystynow aną ona jest do 
przeprow adzenia głębszych w ierceń poniżej 
eksploatowanej serii kredy węglowieckiej. Se
ria ta dotąd w łaściw ie nie została przewiercona 
i nie w iem y dotychczas, jaki. kompleks w arstw  
podściela tę serię i czy ewentualnie nie zaw iera

w sobie złóż produktywnych. Specjalnie kulmi
nacja Komborni zachęca do przeprow adzenia 
w tym rejonie wierceń poszukiwawczych.

Ad c) W reszcie jednym z ostatnich ważniej
szych zagadnień poszukiwawczych zagłębia ja
sielskiego byłoby wyjaśnienie wgłębnej budo
w y drugorzędnych elewacji, w ykształconych na 
powierzchni w  formie fałdów dolno-krośnień- 
skich. W niecce depresji krośnieńskiej posiada
my szereg fałdów oligoceńskich (które na głów
nych kulminacjach zbudowane są częściowo na
w et z w arstw  menilitowych), wydających się 
mieć korzystną wgłębną strukturę tektoniczną. 
W iercenia dotąd na fałdach przeprowadzone, 
ograniczały się do przew iercenia jedynie w arstw  
krośnieńskich, z tych względów nie posiadamy 
dostatecznych danych co do odtworzenia sobie 
ich wgłębnej budowy, poza przypuszczeniami. 
Z tych względów celowym byłoby przepro
wadzenie wierceń wgłębnych, co najmniej do 
spągu eocenu, w  celu ustalenia budowy tych 
fałdów i przekonania się o produktywności 
w arstw  eoceńskich.

Dla rozwiązania tego zagadnienia odw iercą się 
w  obecnej chwili dw a otw ory poszukiwawcze. 
Jeden na fałdzie Łask—Żarnowca—Targow isk 
w Targowiskach (Pollon), zaś drugi na fałdzie 
krośnieńskim, Bobrki—Niżnej Łąki—Rogowa— 
Iwonicza—Klimówki, w  Niżnej Łące (Zehra).

Obecnie należałoby zaczekać na wyniki uzy
skane tymi wierceniami, założonymi — jak do
tąd się w ydaje — w  korzystnych w arunkach, 
aby w yciągnąć dalej idące wnioski co do tego 
problemu geologicznego, tak ciekawego i w aż
nego.

W yżej przytoczony program  w ierceń poszu
kiwaw czych nie obejmuje i nie wyczerpuje 
w szystkich możliwości jakie istnieją w  zagłębiu 
krośnieńskim, jedynie zw raca uwagę na w aż
niejsze zagadnienia poszukiwawcze, zasługujące 
w pierwszej linii na rozstrzygnięcie. Pominięty 
tu został całkowicie zew nętrzny brzeg karpac
ki, rozciągający się szerokim pasem na północ 
od depresji krośnieńskiej, a będący obecnie 
w stadium początkowych zdjęć geologicznych.

Pow yżej przedstawionem u program owi poszu
kiwań w  tutejszym  zagłębiu brak jest p rzy
stosowania do w arunków  finansowych, w zględ
nie kredytow ych, z pomocą których zostałyby 
zrealizowane wyżej wyliczone poszukiwania.

IV
Referat Prof. Dra Wojciecha Rogali.

Poniżej podane uwagi, przedstawione były na 
konferencji zwołanej przez Prezesa Rady Fun
duszu Popierania W iertnictw a Naftowego dnia 
18 lutego br.

Jako cel całej akcji przyjm uję; konieczność 
wzmożenia obecnej produkcji i to na obszarach 
Karpat Zachodnich (na Zd od Sanu). Rzut oka 
na jakąkolwiek kartę geologiczno-naftową po
zwala stwierdzić, że ten obszar składa się

z trzech rejcnów geologicznie różnych, a do nich 
wszystkich przyw iązane są mniej lub więcej po
znane strefy  naftowe i gazowe. Są to: 1) Pół
nocny obszar fałdów aż po zew nętrzny brzeg,
2) Centralna depresja jasielsko-sanocka, 3) Re
jon magurski.

Zestawienia produkcji w ykazują, że więcej niż 
jej połowa pochodzi z obszaru pierwszego i że 
trzeci dotychczas prawie że nie odgryw a roli
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w  całości produkcji obszaru okręgu jasiel
skiego.

W iadomo, że w tych różnych pod względem 
budow y tektonicznej strefach naftowych Kar
pat Zd., złoża naftowe i gazowe występują w na
stępujących kompleksach stratygraficznych:

Kreda dolna lip.: W ęglówka, Grabownica
i Humniska.

Kreda górna — paleocen — dolny eocen: S tra- 
chocina, Potok, Humniska, Staraw ieś, Rzepien
nik, Bobrka, Rymanów, Iwonicz etc.

Eocen - oligocen: piaskowce podmenilitowe
(? odpowiednik piaskowca borysławskiego) (Ro- 
pienka-Brelików-W ańkowa), piaskowce kliwskie 
(wśród-menilitowe) Franków-Dukla.

Oligocen: W arstw y krośnieńskie: Tarnawa-
Zagórz, Mokre etc.

Jest bezspornie dodatnim rezultatem  ostatnich 
lat, że obok starej Węglówki, stwierdzono wier
ceniami roponośność dolnej kredy w strefie G ra
bownicy na głębokościach 400—750 m kilka ho
ryzontów ropy, pierwszorzędnej jakości, które 
to wiercenia w przeciągu lat 8— 10 w ydały po
nad 1 000 wagonów każde (Gaten I, Graby III, 
V, IX).

Oczywisty z tego wniosek o rozszerzenie 
wiertnictwa na obszary zbudowane dogodnie pod 
względem tektoniki z kompleksu kredy dolnej, 
oraz poszukiwań tych horyzontów na jednost
kach typu: Bobrka, Potok, Lipinki ect., na któ
rych obecnie eksploatuje się paleoceńskie 
i eoceńskie horyzonty (p. ciężkowicki). Te 
ostatnie wym agają, podobnie jak np. tereny 
w Humniskach, gdzie kreda grabownicka zanu

rza się w głąb na paręset metrów — głębokich, 
a więc i kosztownych wierceń. Obok terenów 
stanowiących bezpośrednie przedłużenie eksplo
atowanej strefy  Grabownicy tak ku NW (S tara
wieś, Bliznę), jak i ku SE (Falejówka, Bykow
ce, Załuż), znane są analogiczne a rozległe te
reny w okolicy Brzozowa, F rysztaka i Jasła.

Na drugim miejscu postawiłbym problem po
szukiwań głębokimi wierceniami horyzontów 
z piaskowca ciężkowickiego na depresjach stref 
dziś eksploatowanych, a to nie tylko ze wzglę
du na koszt, ale także ze względu na obawę 
wód.

Uważam jednak za wskazane wiercenia, które 
by położone odpowiednio na przedłużeniu SE 
strefy  Ropienka-W ańkowa-Łodyna, gdzie eksplo
atuje się nader wydajne złoża piaskowców pod- 
menilitowych na wstecznie obalonym skrzydle 
siodła — stw ierdziły stosunki ropne w bardziej 
regularnej budowie. Rezultaty tu uzyskane dadzą 
cenne wskazówki dla siodłowych spiętrzeń cen
tralnej depresji. W  wymienionej strefie Ropien
ka-W ańkowa — zasługuje na uwagę szczytowa 
partia zbudowana z kredy (wycieki i próby 
w Rozpuciu).

Odrębny problem poszukiwań przedstaw ia — 
mało pod względem geologicznym znana — 
strefa magurska, na której istnieją stare  kopal
nie np. Męcina Wielka, Siary, Ropica, Ropianka 
i inne. W  związku ze stosunkami przy  jej brze
gu należałoby odkryw ać analogiczne strefy  do 
Harklowej i W ójtowej i zbadać przede w szyst
kim wiele rokujące tereny Klęczan i cały sze
reg podobnych.

V
Referat Inż. Jerzego Strzetelskiego.

Opracowując centralne zaklęśnięcie karpackie 
od szeregu łat, doszedłem do wniosku, że mię
dzy tą prowincją geologiczną, a ploeszteńskim 
basenem naftowym w Rumunii — jest komplet
na analogia. Polega ona na podobieństwie budo
wy w całości, jak również na obecności ropy 
w pewnych horyzontach, związanych bardzo 
ściśle z charakterem  tej budowy. W  basenie 
ploeszteńskim obok Buzeau, w arstw y  pliocenu 
wychodzą na powierzchnię. Są one sfaldowane 
w kilka podstawowych fałdów, zanurzających 
się w kierunku południowo-zachodnim. Przebieg 
każdego fałdu daje się odszukać! na całej długo
ści basenu.

Jeżeli przejdziem y teraz do zagłębia jasiel
sko-krośnieńskiego centralnego zaklęśnięcia, to 
się okaże, że w arstw y eoceńskie z piaskowcem 
ciężkowickim w spągu, odsłonięte na rzece B ia
łej i Dunajcu, zanurzają się w kierunku wschod
nim pod w arstw y coraz młodsze wiekiem. Za
nurzenie to nie idzie, podobnie jak w zagłębiu 
ploeszteńskim, po linii prostej, lecz osie fałdów 
ondulują w płaszczyźnie rzutów poziomych.

Z południa, zagłębie nasze przylega do rejo
nu nasunięć magurskich, na północ zaś graniczy

z rejonem fałdów północnych, który co do bu
dowy swej należy jeszcze do basenu jasielsko- 
sanockiego, różni się natom iast od niego tylko 
brakiem piaskowców ciężkowickich.

Samo zagłębie jasielsko-sanockie zbudowane 
jest z następujących fałdów podstawowych:

Fałd Żmigród - Iwonicz - Tokarnia. Najwyższa 
kulminacja regionalna znajduje się w Iwoniczu 
i Rymanowie, gdzie piaskowce ciężkowickie są 
odsłonięte na powierzchni. Na zanurzeniu za
chodnim spotykam y lokalną elewację we Fran- 
kowo. Celem wyjaśnienia, czy piaskowce cięż
kowickie, produktywne na kopalniach w Iwoni
czu i Klimkówce, zaw ierają we Frankowo ropę, 
należałoby odwiercić szyb do głębokości co 
najmniej 1200 m. W schodnie zanurzenie fałdu 
w Tokarni, musiałoby być eksplorowane całym 
szeregiem  poszukiwawczych szybów, ponieważ 
z powodu nasunięcia m agurskiego na fałd w To
karni, stosunki tektoniczne są tu silnie skompli
kowane.

Fałd Bóbrka-Równe  — składa się w Bóbrce 
z 2 półfałdzi. Południowe półfałdzie przebiega 
przez wyżej wskazane miejscowości, północne 
zaś idzie na Niżną Łąkę—W rocankę—Rogi—Iwo
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nicz—Klimkówkę. Najwyższa kulminacja znajdu
je się między Porajem  a Bóbrką. W iercenia zało
żone na kredzie w ypadły bez rezultatu. W  kie
runku zachodnim, oś fałdu pochyla się i p rze
chodzi w depresję, k tóra oddziela kulminację 
Poraju od nowej niższej kulminacji w  Dębowcu, 
gdzie tylko pstre łupki przebijają się na po
wierzchnię. W  części wschodniej, oś fałdu rów
nież się pochyla. W  Równem widzimy w odsło
nięciach jeszcze pstre łupki, w Rogach już tyl
ko menility. W  dalszym  przebiegu fałd bóbrzec- 
ki chowa się pod nasuwający się na niego fałd 
iwonicki. Geologiczne stosunki są tutaj nadzwy
czaj skomplikowane i w ym agające bardzo szcze
gółowych badań geologicznych.

Następne dwa fałdy: Łajsce, Łubno-Kopytowa  
i Łaski-Targowiska, nie są prawie jeszcze zu
pełnie odwiercone. W  kulminacji tych antyklin 
występują na powierzchni pstre lupki eoceńskie.

Piątym  fałdem jest antyklina Potoka, której 
kulminacja znajduje się w Białobrzegach i Kroś
cienku Górnym. Na zachód, oś fałdu zapada 
w kierunku Sobniowa. Nowe podniesienie osi jest 
w Skołyszynie, gdzie na szczytowej partii wi
dać w arstw y dolno-krośnieńskie. Na wschód, 
fałd przebiega przez Haczów, Trześniów, 
Płowce.

W  przekroju poprzecznym zagłębia krośnień- 
sko-jasielskiego, faktem zasługującym  szczegól
nie na uwagę jest rozmieszczenie piaskowców 
ciężkowickich. Na fałdach południowych (Iwo- 
nicz-Rymanów i Bóbrka-Ro(gi) miąższość tej 
serii dochodzi do 400 m. W  kierunku północnym, 
grubość piaskowców zm niejsza się. W Potoku 
m ają one już tylko 100 m miąższości, a na fał
dach Zmiennica-Strachocina i S taraw ieś-G ra- 
bownica — zaledwie 10 m. Na następnych, bar
dziej północnych fałdach — nie ma już zupeł
nie piaskowców ciężkowickich.

P rzejdźm y teraz do analogii stosunków rop
nych obu interesujących nas basenów. Ploeszteń- 
ski basen zaw iera ropę w kilku horyzontach. 
Pierwszy znajduje się w oligocenie i jest stosun
kowo słaby. Drugi, główny horyzont ropny, który 
stanowi naftową podstawę eksploatacyjną Ru
munii, znajduje się w piaskowcach meotu. Jest 
to stały  horyzont na całej przestrzeni basenu 
ploeszteńskiego. W  miejscach, gdzie piaskowce 
meotu nie są przykry te  płaszczem nieprzepu
szczalnego pontu, tam  ropy nie ma, lub też na
sycenie jest słabe. Trzeci horyzont ropny znaj
duje się w dacienie, lecz tylko na tych fałdach, 
które przebite są diapirami. Udowodniono wier
ceniami, że ropa po płaszczyznach kontaktu 
przebicia diapiru — dostała się z meotyku do 
wyżej leżącego dacienu. Gdzie przebicia nie ma, 
tam dacien jest nieproduktywny.

Przejdźm y teraz do basenu jasielsko-krośnień
skiego. W iercenia na fałdach Iwonicza, Bobrki, 
Potoka, Zmiennicy i Grabownicy — udowodni
ły, że tam, gdzie piaskowce ciężkowickie są do
kładnie przykryte, są one źródłem dużych bo
gactw ropnych. Na fałdzie Bobrki z pochyleniem 
się osi fałdu, a więc ze zwiększeniem miąższości 
przykryw y, zwiększa się i nasycenie. W szystkie

dotychczasowe wiercenia zakładane były prze
ważnie tylko w pobliżu odsłonięć piaskowców 
ciężkowickich. Nikt nie próbował eksplorować 
fałdów dokładnie przykrytych, jak Łubno- 
Łajskie lub Łaski. Nie doprowadzono również 
ani jednego otworu do odpowiedniej głębokości 
na przedłużeniu wschodnim Potoka (Haczów, 
Trześniów).

Sądząc po rezultatach wierceń w Rogach, po
winniśmy znaleźć na wyżej wskazanych miej
scach — bogate złoża ropne, które muszą być 
wzięte przede wszystkim  pod uwagę.

Przejdźm y teraz do rejonu fałdów północ
nych.

Fałd W ęglówki rozdziela się w kierunku na 
wschód — na dwa fałdy. Bardziej północny 
przechodzi przez Starąwieś-Hum niska-Grabow- 
nicę, południowy zaś przez W olę Jasienicką- 
Malinówkę - Zmiennicę - Turzepole - Strachoci- 
nę-Sanok. W m iarę posuwania się na zachód od
słaniają się coraz starsze w arstw y kredowe, 
które mogą być produktywne. Sprawę tę nale
żałoby jeszcze wyjaśnić przez dokładne bada
nia geologiczne i przy pomocy wierceń eksplo
racyjnych.

W północnym rejonie basenu mamy, oprócz 
fałdu węglowieckiego, k tóry  bezwzględnie powi
nien być eksplorow any na głębsze horyzonty 
w  Woli Jasienickiej i Komborni, jeszcze fałd 
Końskie—M rzygłód—T arnaw a Dolna—T arnaw a 
—W ołoska—Paszow a. Do fałdu tego przylega 
od północy antyklina W itryłów —Łodzina—Hłom- 
cza—Kreciów— Stańkow a — Paszow a—Brelikówr 
—W ańkow a—Łodyna.

Ostatnim fałdem basenu jasielsko-sanockiego 
jest w ysad  W ary, gdzie na wielkiej przestrzeni 
odsłaniają się w arstw y  kredowe.

Nasuwa się teraz pytanie, gdzie przede 
w szystkim  należy zakładać w iercenia eksplora
cyjne. Jeżeli chodzi o ustalenie program u na
tychm iastowych wierceń poszukiwawczych, to 
na pierwszym miejscu stawiam wiercenia na fał
dzie Łajsce - Lubno - Kopytowa - Miejsce P ia
stowe. Fałd ten jest dotąd zupełnie nieznany. 
Jeżeli wiercenia eksploracyjne dałyby wyniki 
pozytyw ne, w tedy  odkryłoby znaczne rezerw y  
terenowe.

Drugim obiektem, zasługującym na uwagę, 
jest fałd Łaski—Żarnowiec—Suchodół—T argo
wiska—W róblik Szlachecki, gdzie obecna pro
dukcja jest nieznaczna. Należałoby na tym fał
dzie założyć głębokie wiercenie (na około 
1 200 m), celem przewiercenia piaskowców cięż
kowickich. Przed założeniem otworu poszuki
wawczego, należałoby przeprow adzić jeszcze 
tutaj dokładne badania geologiczne.

Na fałdzie Sobniów—Potok—Krościenko — na
leżałoby eksplorow ać zachodnie przedłużenie 
w Haczowie, Trześniowie i Płowcach, w celu 
zbadania warunków złożowych w piaskowcach 
ciężkowickich.

Z północnych fałdów uważam za wskazaną 
eksplorację płytkiej ropy m iędzy W itryłowem  
a Ropienką i W ańkową. P as ten wynosi około
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6 km długości. W  W itryłowie eksploatuje się 
eocen, zaś w Ropience, W ańkowej i Brelikowie 
piaskowce mdnilitowe. Kopalnie są tutaj aktyw 
ne, niegłębokie i o trwałej produkcji.

Reasumując powyższe wywody — stawiam na 
pierwszym  miejscu w celu eksploracji — fałd 
Łajsce-Łubno-Kopytowa na ropę z piaskowców 
ciężkowickich i pas między W itryłowem  a  Ro
pienką — na ropę menilitową.

Na drugim miejscu stawiam eksplorację 
wschodniego przedłużenia Krościenka — w Ha
czowie, Trzeźniowie i Płowcach. Na trzecim 
zaś — poszukiwania za ropą w Łaskach, Sucho- 
dole i Targowiskach.

Dopiero po otrzym aniu na powyższych fałdach 
pozytywnych rezultatów, można będzie posunąć 
się dalej na wschód, w stronę Oslawy, względ
nie przerzucić się na jej praw y brzeg.

VI
Referat Dra Konstantego Tołwińskiego.

Stosownie do uchwał konferencji z dnia 
18 bm. przesyłam  krótkie uwagi co do terenów, 
jakie należałoby uwzględnić przy subwencjono
waniu wierceń poszukiwawczych przez Fundusz 
Popierania W iertnictw a Naftowego.

Pomimo, iż roponośny rejon m agurski w Kar
patach Zachodnich nie dał nadzwyczajnych w y
ników, to jednak liczne stare kopalnie tam  roz
rzucone św iadczą o w artości praktycznej tego 
rejonu. Nie można przejść do porządku dzien
nego nad takimi starym i kopalniami jak: Ro- 
pianka, Ropica, Sękowa, Siary, Męcina W ielka 
i inne, gdzie eksploatowano przeważnie płytkie 
złoża w warstw ach kredowych. Cały ten jednak 
rejon winien uzyskać możliwie dokładne opra
cowanie geologiczne, aby w każdym  poszcze
gólnym wypadku można było prowadzić tam 
prace celowe.

Cały rejon depresji centralnej pozostawia je
szcze wiele pola dla poszukiwawczej działalności

wiertniczej. Nie będę tu wyszczególniał obiektów 
wymienianych już przez niektórych pp. geolo
gów na ostatniej konferencji. Należy jednak nad
mienić, że istnieją w yraźne elementy tektonicz
ne np. pomiędzy antyklinami potocką a Równe- 
Rogi, które nie są jeszcze zupełnie zbadane 
wierceniami. Do takich w szczególności należy 
antyklina Łaski i Lubno.

Niezależnie od obszarów karpackich, P rzed
górze W schodnie przedstaw ia jeszcze wielkie po
le dla działalności eksploracyjnej. Na dużych 
przestrzeniach tego kraju istnieją w yraźne obja
wy występowania ropy naftowej i gazów ziem
nych, w szczególności w związku z wysadami 
solnymi. Do takich np. miejscowości należą oko
lice Bolechowa, Doliny, Dźwiniacza. W edług 
mojego więc mniemania, W schodniemu P rzed
górzu należy poświęcić więcej uwagi i skoncen
trować tu prace na odpowiednio wybranych od
cinkach.

VII
Referat Inż. Dra Ottona W yszyńskiego.

Na życzenie prezesa Rady Funduszu Popiera
nia W iertnictw a Naftowego p. inż. J. Mokrego, 
pozwalam sobie wypowiedzieć następujące uwa
gi w kwestii program u wierceń poszukiwaw
czych, które winny być poparte przez Fundusz 
Popierania W iertnictw a Naftowego:

Z punktu widzenia szeroko postawionego pro
gramu poszukiwawczego istnieją w Polsce trzy  
prowincje przedstaw iające możliwości naftowe: 
Niż, Przedgórze i Karpaty.

Obszar Niżu, zupełnie dotąd niezbadany, nie 
wchodzi w rachubę jako teren, na którym  mo
głyby być dzisiaj już przeprowadzone wierce
nia poszukiwawcze.

Na Przedgórzu prace przygotow awcze posu
nięte są na niektórych odcinkach znacznie na
przód i można by w skazać szereg punktów za
sługujących na wiercenia poszukiwawcze. Z uwa
gi na ryzykow ny charakter tych wierceń, nie 
można jednak doradzać F. P. W . N. angażow a
nia się w tych wierceniach, tym  bardziej, że 
akcja poszukiwawcza na Przedgórzu jest pro
wadzona przez szereg firm naftowych.

Pozostają zatem Karpaty, w których F. P. 
W. N. powinien skoncentrować swoją akcję 
wiertniczą. Dla tej prowincji geologicznej nale
ży  wyróżnić program  wierceń natychm iastowy 
i program  dalszy, p rzy  czym fundusze będące 
do dyspozycji w ramach istniejących dzisiaj 
organizacji powinny być obrócone w  pierwszym  
rzędzie na popieranie wierceń problemowych 
w Karpatach.

I. Program natychm iastow y wierceń problemo
w ych  w Karpatach Zachodnich.

P rzy  ustaleniu program u natychmiastowego, 
decydującym  w  w yborze punktów wierceń jest 
wydajność poszczególnych jednostek złożowych. 
Zestawienie produkcji kumulatywnej i wydajno
ści na jeden hektar przeprowadzone dla w szyst
kich jednostek wykazuje, że najkorzystniej 
przedstaw iają się K arpaty Zachodnie.

Wnioski moje co do natychm iastowej akcji 
F. P. W. N., w  ramach stojących dzisiaj do dy
spozycji Funduszu kapitałów, ujmuję następu
jąco:
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A. Wiercenia problemowe (najpilniejsze).

1) Głębokie wiercenie eksploracyjne na anty kli
nie Potoka  w gminie Męcinka lub Jaszczew .

Cel wiercenia: Eksploracja horyzontów kre
dowych.

Uzasadnienie: Ostatnie wiercenia na antyklinie 
Potoka w Roztokach stw ierdziły budowę dys- 
harmonijną. Tektonika wgłębna jest spokojna 
i o wiele korzystniejsza od odkłutych, silniej 
sfałdowanych w arstw  górnych.

Poza wierceniami Nr 28 i 52 na Potoku, żadne 
z wierceń na antyklinie potockiej nie przebiło 
kredy. Na wypadek dowiercenia produktywnych 
horyzontów  kredow ych, stw orzyłoby się znacz
ne rezerwy, których eksploatacja mogłaby się 
przyczynić wybitnie do zwiększenia ogólnego 
wydobycia.

2) Głębokie wiercenie problemowe na fałdzie 
Lipinek.

Cel: Eksploracja dolnych horyzontów kredo
wych.

Uzasadnienie: Ani jedno wiercenie na antykli
nie lipinickiej nie przewierciło kredy dolnej. Ze 
względu na bardzo korzystną budowę tektonicz
ną fałdu Iipinickiego, odkrycie produkcyjnych 
horyzontów w kredzie dolnej miałoby wielkie 
znaczenie regionalne.

W iercenie to proponowałbym założyć w Do- 
minikowicach lub Krygu.

3) W iercenie glebokie na fałdzie Bóbrki-Rogi.

O ile będący obecnie w wierceniu szyb „Mu- 
ki“ w Kobylanach nie dalby zdecydowanych w y
jaśnień, co do produktywności dolnych horyzon
tów  kredy, w tenczas należałoby założyć drugi 
szyb eksploracyjny na południowym skrzydle 
fałdu.

Uzasadnienie tego wiercenia, jak dla wierce
nia problemowego na antyklinie Potoka.

4) Glebokie wiercenie poszukiw awcze  w depresji
krośnieńskiej.

Zagadnieniem tego pierwszorzędnego znacze
nia jest eksploracja wschodniej części depresji 
krośnieńskiej dla poszukiwań za piaskowcami 
ciężkowickimi. W  świetle dysharmonii stw ier
dzonej w  Roztokach, istnieje również możliwość 
dysharmonijriej budowy w arstw  krośnieńskich, 
w stosunku do zalegającego poniżej eocenu.

Trudność rozwiązania tego zagadnienia leży 
głównie w wyborze punktu pod głębokie wier
cenie. Nie jest wykluczonym, że badania sejs
miczne mogłyby dostarczyć pewnych w yjaś
nień. Nie czekając jednak na wyniki tych ba
dań, należałoby już dzisiaj przeprow adzić głę
bokie wiercenie na siodle Zagórz-Tarnaw a. Jak 
wiadomo, jest to jedyne złoże wschodniej części 
depresji krośnieńskiej, które wydało poważne 
ilości ropy. Istnieje zatem  możliwość, że z po

niżej znanych horyzontów ropnych w w arstwach 
krośnieńskich istnieją również złoża ropy w serii 
eoceńskiej.

Te cztery  obiekty uważam  za najbardziej 
aktualne i w największym stopniu zasługujące na 
poparcie ze strony Funduszu Popierania W iert
nictwa Naftowego.

B. Wiercenia poszukiwawcze (bardzo wskazane).

Ponadto uważam za wskazane przeprow adze
nie następujących wierceń:

5) Eksploracja antykliny Kopytowej i an tykliny  
Łask.

Uzasadnienie: Te dwa w ysady położone mię
dzy antykliną Potoka i antykliną Bobrki nie zo
stały  dotąd zbadane konsekwentnie prowadzo
nymi wierceniami poszukiwawczymi

6) W iercenie poszukiw awcze  w W e główce.

Uzasadnienie: Obecnie eksploatowane hory
zonty na kopalni w W ęglówce należą do kredy 
górnej. Istnieje prawdopodobieństwo, że również 
horyzonty kredy dolnej zaw ierają poziomy pro
dukcyjne.

7) W iercenie poszukiw awcze na fałdzie Zmien
nicy  w Malinówce lub Orzechówce.

Uzasadnienie: Kreda dolna ze śladami ropy 
wychodząca na dniu w Woli Komborskiej będzie 
prawdopodobnie produktywna w strefie połud
niowo-wschodniej zanurzonej.

S) W iercenie poszukiw awcze na przedłużeniu
wschodnim fałdu Bobrki (Osiek-Dembowiec).

Silne gazy nawiercone przez szyb „M arisse“ 
w Dembowcu są momentem zachęcającym  do 
przeprowadzenia dalszych wierceń poszukiwaw
czych na tym fałdzie.

C. Wiercenia w Karpatach Wschodnich.

Na trzecim miejscu stawiam subwencję na 
wiercenia w obszarze Wschodnich Karpat fli
szowych. W  tej części obiekty zasługujące na 
uwagę są: pogłębienie otworu „Łaszcz“ w P a 
siecznej (lub bicie; nowego otworu obok tego 
szybu) — eksploracja okolic Żabiego — wierce
nie na wysadzie Czarnego Potoka.

W  dalszym  program ie, obszarem, na którym  
powinna być ześrodkowana akcja F. P. W . N. 
(wyposażona w nowe znaczniejsze fundusze) 
jest okolica Borysławia, a to:

9) okolice Truskawca, M odrycza i D ereżyc 
dla eksploracji dygitacji brzeżnych elementów 
wgłębnych w Karpatach,

10) eksploracja przedłużenia zachodniego ele
mentu wgłębnego Borysławia,

11) eksploracja nowych elewacji wysadów 
wgłębnych w okolicy Schodnicy.
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Dr inż. Stanisław RACHFAŁ
Borysław  TPełroleau

Piana jako środek do zwalczania pożarów  
naftowych

Dokończenie.

Płyn

Rys. 8. Prądownica na mieszanką pianolową. 1. Pól- 
lącznik śrubowy. 2. Sitko. 3. Dysze. 4. Otwór po

wietrzny. 5. Zderzenie strumieni.

mieszalnika. Tego rodzaju prądownice znalazły 
zastosowanie w  lekkich przenośnych aparatach, 
posługujących się gotowymi do użytku roztw o
rami, a szczególnie jako przyrządy wbudowane 
w  stale instalacje do zabezpieczenia zbiorników 
i w iększych składowisk z produktami nafto
wymi.

Zarówno pierw szy jak i drugi typ prądownic 
w yrabiany jest w  kraju 5) w  wielkościach I, II,

s) „Omega" Sp. z o. o. Warszawa, Zielna 30.

Rys. 9. Szkic mieszalnika. 1. Kurek regulujący do
p ływ  pianolu. 2. W entyl zwrotny. 3. Kurek do zam 

knięcia dopływu wody.

w ając ze znaczną szybkością przez dyszę, po
ryw a sączący się od góry „Pianol“, który w y
m ieszany z wodą uchodzi przewodem B do w o
dociągu. Kurek A służy do w yłączenia mieszal
nika, a kurek C do regulowania dopływu „Pia
nolu". Kurek skaluje się wodą przy normalnym, 
względnie przew idyw anym  ciśnieniu, a to za
leżnie od wielkości oraz ilości włączonych prą
downic.

Rysunek 10 ilustruje sposób wbudowania mie
szalnika w pompę wirową. Przew ód zam ykany 
kurkiem A połączony jest ze stroną tłoczącą 
pompy, przewód zaś B  z nasadą ssaw ną. W y
gięty w kierunku poziomym w ylot rurki B  musi 
być skierow any zgodnie z prądem  wody, do
pływ  zaś „Pianolu" od góry.

Mieszalnik może być w budow any w pompę 
tylko wówczas, gdy pompa ma pracow ać w y
łącznie na w ytw orzenie piany. P rzez w yłącze
nie mieszalnika można oczywiście posługiwać 
się pompą, jako pompą wodną. P rzy  włączeniu 
mieszalnika do hydrantu w ym agane jest ciśnie
nie conajmniej 3 atm powyżej ciśnienia atm o

Drugi sposób posługuje się prądownicą, któ
rej podłużny przekrój w yobraża rys. 8. Kon
strukcja przyrządu różni się od poprzednio opi
sanego brakiem smoczka do zasysania piano
twórczego preparatu, który się doprowadza do 
w ody przy pomocy włączonego przy pompie

V i X, o wydajnościach 1, 2—2,5, 5 i 10 m3 
piany na minutę, jako przyrządy wysoko-ciśnie- 
niowe na 8 do 12 atm, i nisko-ciśnieniowe p ra
cujące pod ciśnieniem 3,5 do 6 atm. Typ pierw 
szy używ any jest najczęściej w wielkościach 
I i II, drugi jest racjonalniejszy przy wielko
ściach V i X.

Na rysunku 9 przedstaw iony jest w prze
kroju mieszalnik do piany powietrznej. Kon
strukcja przyrządu oparta została na zasadzie 
smoczka wodnego. Dopływająca woda, przepły-

Pianol‘
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°) H. Brunswig-Gaggenau (Baden), Luftschaum und 
Luftschaum-Erzeuger, „Feuerpolizei“ 9— 11, 1936.

sferycznego. Gdy pompa, względnie hydrant, 
służyć mają do równoczesnego doprowadzania 
czystej wody, np. do chłodzenia ścian zagro
żonych zbiorników, w ów czas w łącza się mie
szalnik w przewód boczny. W  tym jednak w y 
padku długość w ęża m iędzy mieszalnikiem 
a prądownicą nie może być w iększa niż 15 do 
30 m.

Odpowiednikiem gaśnicy jest w yrabiany 
w  kraju przyrząd, składający się z uzbrojonego 
w  ręczną pompkę zbiornika na 10 1 wodnego 
roztw oru „Pianolu“, na w ytw orzenie 120 1 pia
ny, z wężem gumowym i prądownicą o zasięgu 
piany do 8 m.

Rys. 10. Sposób wbudowania mieszalnika. 1. Zawór 
tłoczny. 2. Mieszalnik. 3. Dopływ „Pianolu". I. Kurek 
wodny. 5. Mieszanka pianolowo-wodna. 6. Nasada 
ssawna. 7. Nasadka tłoczna. S. Dopływ wody. 9. W aż 
z prądownica p. p. 10. Kurek regulujący dopływ  

„Pianolu".

W instalacjach o charakterze stałym  używ a 
się najczęściej prądownic typu V B lub X B, 
które przymocowuje się do górnej krawędzi 
zbiorników w  sposób uwidocznony na rys. 11.

Gdzie chodzi o pokrycie pianą płynów, lub 
przy niskich ciśnieniach, nasuw a się na prądow 
nicę rurę wylew ow ą (rys. 12), o długości do 
6 m. Rurę w ylew ow ą skierowuje się ku dołowi 
lub w  bok, w  kierunku skośnym  ku ścianie 
zbiornika. Umocowanie rury  tuż p rzy  ścianie 
zbiornika chroni ją przed uszkodzeniem w  w y 
padku eksplozji i umożliwia spokojny dopływ 
piany.

W  w arsztatach okrętow ych w  Wilhelmshafen 
przeprowadzono następujące doświadczenie:

Zbiornik o w ysokości 9 m i o średnicy 9 m 
(przeszło 63 m 2 pow.) napełniono w  ilości 16 000 
litrów  mieszanką opalową, przy czym odległość 
górnej krawędzi zbiornika do poziomu płynu 
w ynosiła 7 m. P łonący przez 30 minut olej uga
szono w  ciągu 2V4 minuty przy pomocy dwóch 
prądownic pianowych, umocowanych na dwóch 
m asztach.

Rys. 11. Schemat instalacji stałej 
prądownicy pianowej. Zainstalowa

nie prądownicy na zbiorniku.

Typ D ługość Ś w iatło  Ś w iatło
prądów . dopływ u piany

V 1740 mm 0  70 0 80
X 2020 mm 0  80 0  100

H. Brunswig-Gaggenau °), omawiając k ry tycz
nie zalety i w ady tej metody, oraz możliwości 
jej udoskonalenia, streszcza je w  następujących 
punktach

a) P o m p y  p i a n o w e :
za wysokie zużycie siły napędowej (często 

do 25 KM/m3);
za m ała wydajność (granica ok. 2500 l/min);
za w ysoka cena (około 1000 R. M. na m3) ;

b) R u r y  p i a n o w e :
za w ysokie ciśnienie (ok. 10— 12 atm nad

ciśnienia w ody przy najwyższej w ydaj
ności) ;

za niska jeszcze jakość piany (nie dający 
się często uzyskać niższy ciężar w ła
ściw y niż 0,2');
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za wielkie zużycie pianotwórczej substancji 
(często 2—3 krotnie w iększe niż agre
gatu).

Zarówno zużycie siły napędowej przy pierw 
szym, jak i polepszenie jakości piany w drugim 
sposobie, jest kwestią czasu. W  pierw szym  w y
padku obniżyć będzie można zużycie siły napę
dowej do około 10 do 12 KM/m3; na drodze do 
udoskonalenia drugiego sposobu stoją trudności 
patentowe, oraz zbyt jeszcze w ysoka cena p rą
downic.

Odnośnie do racjonalności opisanych metod 
w ytw arzania piany istnieją duże rozbieżności 
poglądów.

Rys. 12. Prądownica pianowa z  nasuniętą rurą 
wylewową.

Pierw szy, m okry sposób, mimo swych dużych 
wad, posiadać będzie niewątpliwie nadal duże 
znaczenie, jako najdogodniejszy w  zastosow a
niu do gaśnic ręcznych. Rezygnuje bowiem zu
pełnie z dopływu wody, przy czym przyrząd 
może być momentalnie i bez w ysiłku użyty. 
Okoliczność ta posiada szczególniejsze znacze
nie przy tłumieniu ognisk pożarowych w  ich za
rodku, zw łaszcza w  zamkniętych ubikacjach.

Sposób w ytw arzania piany węglowej, posłu
gujący się jednolitym proszkiem, popularny 
i powszechnie stosow any w Niemczech, posia
da w  przeciwstawieniu do am erykańskiej, dwu- 
roztw orowej metody, zaletę większej w ygody 
i taniości, szczególnie przy inwestowaniu sta
łych instalacji. W  tym bowiem w ypadku odpa
da potrzeba budowy i napełniania roztworam i 
dwóch oddzielnych system ów  rurociągowych.

Panujący pogląd, jakoby piana węglow a swe 
własności gaśnicze zaw dzięczała głównie za
w artem u w  niej niepalnemu i palenia nie pod
trzym ującem u bezwodnikowi węglowemu, obali
ła w  znacznym stopniu piana powietrzna. Oka
zało się bowiem, że zaw arty  w  pianie bezwod
nik, otoczony na pół płynną pęcherzykow ą po
włoką, nie stykając się bezpośrednio z pow ierz
chnią płonącą, nie w yw iera istotniejszego w pły
wu na przebieg palenia. P rzy  częściowym  zaś 
zanikaniu piany, uchodzi szybko, porw any przez 
rozgrzane powietrze i gazy spalinowe na ze
w nątrz.

Gorsza jakość piany powietrznej, w ytw orzo
nej przez prądownicę, kwalifikuje w łaśnie tę pia
nę do pokryw ania powierzchni płynów. Piana 
zbyt gęsta, o niskim ciężarze w łaściw ym , jako 
nie rozpływ ająca się równomiernie po pow ierz
chni, byłaby w  tym  wypadku bezwartościow a.

W yższość prądownic powietrznych nad ge
neratoram i przejawia się głównie w  znacznym  
zmniejszeniu zużycia chemikalii ok. 2 kg na 
1 m 3 piany za cenę około 8 zł, w stosunku do 
ok. 15 kg za ok. 45 zł p rzy  pianie węglowej. 
Natomiast cena prądownicy ze zbiornikiem ple
cakowym  wynosi około 755 zł w przeciw sta
wieniu do 600 zł ceny kupna generatora.

P rzy  opracowaniu tematu, posługiwałem się 
między innymi obfitym m ateriałem  informacyj
nym nadesłanym  mi głównie przez I. G. Farben
industrie Aktiengesellschaft, Frankfurt (Main) 
Höchst, oraz przez firmę „Omega“ w  W arsza
wie.

DZIAŁ. P R A W N Y

Wyrok Sądu  N ajw yższego

W  sprawie potrąceń od należytości, przypada
jących za gaz bruttow y, ogłoszony został w y
rok Sądu Najwyższego Sygn. akt. C II 2241/36, 
którego dosłowny tekst przytaczam y poniżej: 

Sąd Najwyższy w  sprawie z powództw a N. N. 
przeciw  firmie N. N. o 1 705 zł 85 groszy z pn. 
po rozpoznaniu skargi kasacyjnej pozwanej F ir
m y na w yrok  Sądu Apelacyjnego we Lwowie 
z dnia 6 kwietnia 1936 r. Nr. II. Ca. 191/36, za
skarżony w yrok uchyla, sprawę Sądowi Apela
cyjnemu we Lwowie do ponownego rozpatrze
nia odsyła, kaucję kasacyjną skarżącej firmie 
zwrócić postanawia, rozstrzygnięcie zaś wnios

ków o przyznanie kosztów  postępowania kasa
cyjnego pomienionemu Sądowi pozostawia.

U z a s a d n i e n i e .

Skarga kasacyjna opiera się na podstawach 
kasacyjnych z art. 426 pkt. 1 i 2 kpc.; obie te 
podstaw y są uzasadnione.

Powód, jako uprawniony do udziałów „brut
to“ w  kopalni pozwanej firmy, z m ocy kontrak
tu naftowego z daty ; Drohobycz, dnia 9 lutego 
1928 domaga się w  niniejszym sporze zwrotu 
kwot, rzekomo niesłusznie potrąconych z w y 
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płaconych mu cen za gazy i dla celów własnej 
kopalni zużyte za okres czasu w  pozwie ozna
czony w  zaskarżonej sumie 3 250 zł 21 gr z pn., 
ograniczonej w  toku sporu do kw oty 1 705 zł 
86 gr z pn.

Sąd pierwszej instancji zasądził na rzecz po
w oda sumę 498 zł 89 gr z pn. oddalił zaś po
wództw o co do kw oty 1 207 zł 97 gr (mylnie 
zam iast 1 2'06 zł 97 gr, tj. 1 705 zł 86 gr — 498 zł 
89 gr). Uznał bowiem, że potrącenia, dokonane 
przez firmę pozwaną, by ły  w zasadzie słuszne, 
że zatem  powodowi nie należy się zw rot po trą
conych kwot, z w yjątkiem  tylko sum y 489 zł 
89 gr z tytułu nadm iernych potrąceń dokona
nych na szkodę powoda. Na skargi apelacyjne 
obu stron Sąd Apelacyjny zaskarżonym  w y ro 
kiem, ustęp pierw szy w yroku pieiw szej instan
cji, o ile nim zasądzono na rzecz powoda sumę 
498 zł 89 gr z pn. zatw ierdził, zmienił natom iast 
orzeczenie o kosztach, zaw arte w  ustępie pierw 
szym  w yroku pierw szej instancji oraz ustęp dru
gi tego w yroku w  ten sposób, że zasądził na 
rzecz powoda od pozwanej także dalszą kwotę 
1 207 zł 97 gr (mylnie zam iast 1206 zł 97 gr) 
z pn.

Uznanie przez Sąd Apelacyjny potrąceń z ce
ny taryfowej gazów ujętych dla celów własnej 
kopalni, o które w  tym  sporze chodzi, kosztów  
przetłoczenia gazów, a w ięc kosztów  pow sta
łych już po w ydobyciu tychże, rzekomo za bez
praw ne i zasądzenie zw rotu powodowi w szyst
kich sporem objętych potrąceń, tj. łącznie z nad
miernymi potrąceniami, w ynoszącym i sumę 
1 206 zł 97 gr zostało słusznie zaskarżone ka
sacją pozwanej. W szyscy czterej biegli, którzy 
wydali opinię w  tej sprawie, różnili się między 
sobą tylko co do sposobu obliczenia należnych 
potrąceń, ale byli zgodni co do tego, że powo
dowi, jako „bruttow cow i“ mają być potrącone 
koszty  przetłoczenia gazu z otworu świdrowego 
do miejsc jego zużycia. Izba Przem ysłow o- 
Handlowa we Lwowie pismem z dnia 8 maja 
1935 r. L. 6807/11, wyjaśniła, że ceny gazu ziem
nego, odnoszące się do gazu ziemnego w stanie 
naturalnym, tj. do gazu ziemnego nieodgazolino- 
wanego, notowane są przez Izbę bez względu 
na miejsce odbioru gazu, a zatem również 
z uwględnieniem kosztów, połączonych z odpro
wadzeniem gazu z otworu świdrowego do miej
sca zużycia.

Toteż z ustalonych przez tę Izbę na zasadzie 
art. 4 rozporz. Prez. Rzeczyposp. z dnia 15 lipca 
1927 (Dz. U. Rz. P. Nr 67 poz. 591) cen, przed
siębiorstw a naftowe potrącają bruttowcom  kosz
ty  tłoczenia gazu, co naw et w formule notow a
nia cen w yraźnie się zaznacza. Stanowisko to 
odpowiada ustawie. Z przepisów bowiem § 7 
ust. z 9 stycznia 1907 Dz. U. R. P. Nr 7 i z § 13 
ustaw y krajowej z 22 m arca 1908 (Nr 61 dz. u. 
kraj.), oraz z m otyw ów  rządowych do § 7 po
wołanej ustaw y państwowej wynika, że zobo
wiązania do w ydaw ania udziałów „brutto“ 
wogóle są wolne od wszelkich kosztów  produk
cji, eksploatacji i administracji, że jednak brut- 
towiec nie jest w olny od wszelkich dalszych

kosztów, pow stałych już po w ydobyciu gazów, 
osobliwie od kosztów  przetłoczenia tychże. W y
kładnia taka przepisów  ustaw y naftowej odpo
w iada zasadzie uczciwości w  obrocie (§ 6 i 914 
u. c.).

W praw dzie strony mogą dowolnie, odmiennie 
od ustaw y i zw yczajów  obrotu unorm ować 
w umowie sw e praw a i obowiązki w  odniesie
niu do udziałów „brutto“, byleby te umowne po
stanowienia nie sprzeciw iały się żadnemu zaka
zowi ustaw y lub zasadom moralności, atoli kon
trak t naftowy, na którym  pozem się opiera, 
szczególnie ust. VII tegoż, regulujący kwestię 
cen za gazy, powodowi z tytułu jego „brutta“ 
płacić się mające, odpowiada wspomnianym za
sadom i zwyczajom, a nie pozostaje w  sprzecz
ności z ustawą, przeciwnie z przytoczoną po
wyżej w ykładnią przepisów naftowych w  zupeł
ności się pokrywa.

W edług ustępu VII odnośnego kontraktu udzia
ły „brutto“ w  gazach w ydaw ane być mają 
w  w artości pieniężnej, w  szczególności za gazy 
ujęte i dla celów własnej kopalni zużyte „ceny 
targow e“, które sam e strony określiły w  ten 
sposób, „że są to ceny powszechne w danym 
miesiącu produkcji płacone w M raźnicy za gazy 
opałow e“ przez przedsiębiorstw a gazowe w ła
ścicielom kopalni. W obec tego, że ceny targow e 
notowane przez Izbę Przem ysłowo-Handlową 
we Lwowie obejm owały również koszty prze
tłoczenia gazów, jak to w yżej przytoczono, by
łoby niesłuszne, gdyby pozwana nie mogła po
trącić tych kosztów  powodowi, jako bruttow co
wi i gdyby tenże nie uczestniczył wcale w  ko
sztach tłoczenia, pow stałych już po wydobyciu 
gazu. Jak z pow yższych rozw ażań widać, zasa
da niedopuszczalności potrąceń, przyjęta przez 
Sąd Apelacyjny w  zaskarżonym  wyroku, u trzy
mać się nie może. Inna rzecz w  jakim rozmia
rze uznać należy potrącenia za odpowiednie.

Pod tym względem nie można odmówić słusz
ności wywodom  kasacji, o ile jako pogw ałce
nie przepisu art. 439 kpc. zarzucają brak usta
leń faktycznych, rozstrzygających o tej sprawie. 
Nie rozpatrzył bowiem Sąd Apelacyjny mimo 
rozbieżności opinij biegłych, czy w ykazane przez 
stronę pozwaną koszty przetłoczenia odpowia
dają rzeczyw istości oraz, czy zgadzają się z w y
sokością potrąconych w  okresie spornym  kwot. 
Nie rozpatrzył też Sąd Apelacyjny zarzutów  
podniesionych w  kwestii potrąceń w  skargach 
apelacyjnych obu stron.

W  skardze apelacyjnej strony  pozwanej po
nadto zarzucono, że orzeczenie biegłego Psar- 
skiego polega na omyłce, gdyż zamiast orzec, 
że pozw ana przy potrąceniach zaliczyła o 498 zł 
89 gr „za m ało“, czyli na w łasną szkodę, w y ra
ził się, co też Sąd pierwszej instancji ustalił, że 
pozw ana o tę kwotę potrąciła na korzyść (?) 
powoda „za dużo“. W  każdym razie pominię
cie tego w  zaskarżonym  w y r o k u  stanowi naru
szenie istotnego przepisu postępowania, w  szcze
gólności art. 351 kpc. tym bardziej, że podana 
przez biegłego suma 489 zł 89 gr polega na 
widocznej omyłce w  dodawaniu cyfr, w staw io
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nych w  ostatniej rubryce dodatkowego spraw o
zdania biegłego Psarskiego z dnia 8 kwietnia 
1936. W tym stanie rzeczy uchylono w yrok ape
lacyjny w  myśl przepisu art. 437 kpc. i zarzą
dzono jak w  sentencji.

Nadmienić w reszcie należy, że Sąd Najwyż
szy  podziela zapatryw anie prawne, któremu Sąd 
Apelacyjny dał w yraz w  swym  wyroku, że przyj
mowanie bez protestu rachunków przez powo
da, k tóry  ukończył zaledwie cztery  klasy szko

ły powszechnej, nie może uzasadnić przyjęcia 
w  myśl § 863 u. c. milczącego zrzeczenia się 
przezeń wszelkich zarzutów  przeciwko dokony
wanym przez pozwaną firmę potrąceniom. Nie 
ma bowiem pewności, iżby powód przez swe 
bierne zachowanie się rzeczywiście miał zamiar 
zrzeczenia się raz na zaw sze praw a reagow a
nia na krzyw dzące obliczenia. Zastrzeżenie co 
do kosztów  postępowania kasacyjnego polega na 
przepisie art. 409 § 2 kpc.

Jed n o razow e  odpisanie w artości przedmiotów, któ
rych zwykły okres zu życ ia  nie przekracza  5 lat

W związku z przepisami art. 6 ust. 2 ustawy 
o państw ow ym  podatku dochodowym (Dz. U. 
R. P. Nr 2/1936, poz. 6) i § 14 rozporządzenia 
wykonawczego do tej ustaw y (Dz. U. R. P. 
Nr 40/1936, poz. 301), zezwalającym i na jedno
razow e odpisanie w artości przedmiotów, któ
rych okres zużycia nie przekracza 5 lat — Mi
nisterstw o Skarbu okólnikiem z dnia 10 kwie
tnia 1937 r. L. D. V 20380/2/37 podało wykaz 
przedmiotów, które w  myśl wspomnianych prze
pisów mogą być przez płatników, prowadzących 
prawidłow e księgi, jednorazowo spisane na s tra 
ty  w  tym roku operacyjnym, w  którym  zostały 
nabyte. Poniew aż jednak z natury  rzeczy po
dany w ykaz nie może obejmować wszystkich 
przedmiotów, wchodzących pod tym  względem 
w rachubę, przeto M inisterstwo Skarbu poleca 
nie kwestionować jednorazowego odpisania w ar
tości przedmiotów, nie objętych niniejszym w y 
kazem, o ile całkow ita w artość przedmiotu nie 
przew yższa 200 zł.

W razie wątpliwości co do okresu używalno
ści przedmiotów, nie wymienionych w  wykazie, 
względnie jeżeli całkow ita w artość tego rodzaju 
przedmiotu przekracza zł 200 — władze skar
bowe mają zasięgać opinii biegłych.

Celem przeprow adzenia kontroli przedmiotów, 
spisywanych od razu na straty , mają w ładze 
w ym iarow e w wezwaniach, sporządzanych 
w  trybie art. 83 ordynacji podatkowej (Dz. Ust. 
R. P. Nr. 14/1936, poz. 134) według wzoru dru
ku, przewidzianego § 2'42 instrukcji podatkowej, 
żądać od płatników, korzystających z ulg z art. 
6 ust. 2 ustaw y o państw ow ym  podatku docho
dowym, specyfikacji przedmiotów, spisanych 
jednorazowo w  danym roku operacyjnym  na 
straty . Specyfikacja ta powinna zawierać nazwę 
przedmiotu oraz jego w artość i rachunek w yni
kowy, przez k tóry  w artość przedmiotu została 
odpisana na straty .

Zarządzenia, zaw arte w  okólniku z dnia 10 
kwietnia br. mają moc obowiązującą od roku po
datkowego 1938 włącznie.

Z podanego w  okólniku w ykazu przedmiotów 
których okres zużycia nie przekracza 5 lat w y
mieniamy przedmioty, mogące zainteresować 
przem ysł naftow y:

A. M a s z y n y  i a p a r a t y :

1 Agitatory kwasow e dla rafinerii olejów 
i tłuszczów.

2 Akumulatory elektryczne.
4 Aparaty i m aszyny elektryczne pracujące 

w  kopalniach pod ziemią.
7 Aparaty elektryczne: bezpieczniki piasko

we i korkowe w raz z gniazdami, sw orz
niami i kapami, bezpieczniki rurow e w y
sokiego napięcia, gniazda w tykowe, odłącz
niki wysokiego napięcia, przełączniki trój
kąt gwiazda, przełączniki zmiany kierunku 
obrotów, przełączniki i wyłączniki do apa
ratów  pomiarowych, skrzynki autom atycz
ne suche i olejowe, skrzynki przyłączow e 
zw ykłe, skrzynki przyłączow e z bezpiecz
nikami, wyłączniki i przełączniki drążko
w e zw ykłe, z kapami do zmontowania z ty 
łu tablic, wyłączniki olejowe wysokiego na
pięcia, wyłączniki słupowe.

21 Aparaty, zawierające części szklane w  prze
myśle chemicznym.

36 Deflegmatory w  rafineriach olejów i tłusz
czów.

47 Kołowrotki linowe i łańcuchowe elektrycz
ne, powietrzne i ręczne pod ziemią.

50 Kotły krackowe w  rafineriach nafty.
55 M aszynki do czyszczenia rur i kotłów.
59 M aszyny do cięcia gazami.
79 Obrabiarki precyzyjne do metali.
81 Opory elektryczne.
94 Pom py do kwasów, ługów i cieczy żrących.
95 Pom py do płynów  gorących.
97 Pom py kopalniane, szybowe.
98 Pom py przenośne i przewoźne.

101 Przegrzew acze gazów.
104 Przyczepki do samochodów ciężarowych.
110 Sam ochody ciężarowe.
111 Sam ochody osobowe.
113 Silniki elektryczne, pracujące w  działach 

o zaw artości w  powietrzu wilgoci, kw asów  
żrących lub pyłów.

115 Silniki spalinowe, szybkobieżne (powyżej 
600 obrotów  na minutę) do 10 KM i prze
nośne.

124 W agi stołowe i dziesiętne z odważnikami.
128 W irówki do kw asów  i ługów.
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B. N a r z ę d z i a ,  p r z y r z ą d y ,  p r z y b o r y ,  
i n s t r u m e n t y ,  c z ę ś c i  m a s z y n :

1 Arm atura elektryczna oświetleniowa i ener
getyczna.

2 A rm atura w szelka do kotłów, palenisk, 
przewodów rurowych.

3a Gaśnice.
4 Imadła.
5 Instrum enty i przyrządy  pomiarowe (w y

liczone w  okólniku przykładowo).
9 Narzędzia m aszynow e (wymienione jak 

wyżej).
10 Narzędzia ręczne (wymienione jak wyżej).
11 Narzędzia i p rzybory  odlewnicze (wymie

nione jak wyżej).
13 Narzędzia w iertnicze: św idry, koronki, dłu

ta, flaszki do obciążników, klucze żerdzio
w e i fajkowe do rur pompowych, kluki, ko
rony instrum entacyjne, kozy do rur, noży
ce wiertnicze, odciski, pasterki, pętaczki 
do rur pompowych, rozszerzacze, św idry 
w iertnicze do w ierceń system ów : kanadyj
skiego, pensylwańskiego i rotary, werble, 
widełki liściaste, łyżki do czerpania mułu 
z otw orów  w iertniczych itp.

14 Narzędzia, używ ane przy grzaniu asfaltu.
17 Odwadniacze do rur dla pow ietrza sprę

żonego.
19 Palniki gazowe przy kotłach parowych 

i destylacyjnych do pieców hutniczych.
21 Pompki blaszane do olejów.
23 P rzybory  laboratoryjne metalowe.
25 P rzy rząd y  dla ochrony przeciwgazowej.
27 P rzy rządy  ratownicze dla straży  pożar

nych.
28 P rzy rząd y  wszelkiego rodzaju, osłony i za

bezpieczenia, w prow adzone w  celu zape
wnienia bezpieczeństwa przy  pracy.

32 Sprzęt do lutowania.

C. U r z ą d z e n i a :

3 Beczki transportow e, żelazne i blaszane.
21 Kontrola cieplna kotłowni.
28 K otły: do gotow ania i grzania sm oły i as

faltu.
72 T ory  lekkie z podkładami, używ ane na bu

dowach.
79 W arsztaty  przenośne ślusarskie.
91 Zbiorniki i kadzie na kw asy, ługi i ciecze 

żrące, żelazne i metalowe.
92 Żerdzie w iertnicze z łącznikami.

D. R ó ż n e  o r a z  n i e m e t a l o w e :

28 Izolacje kotłów, pieców, kadzi i rurocią
gów.

35 Liny i linki: manilla, konopne, bawełniane, 
skórzane, gumowe, wielbłądzie.

45 Odzież ochronna dla robotników.
54 P asy  napędowe i transportow e: manilla,

konopne, bawełniane, wielbłądzie, skórzane, 
Balata, gumowe.

70 Przedm ioty azbestowe, gumowe, kauczu
kowe itp.

76 P rzy rządy  i sprzęt laboratoryjny, szklany, 
porcelanow y i drewniany.

106 Szczeliwo azbestow e, gumowe, tekturowe, 
klingeryt itp.

116 Urządzenia reklamowe (instalacje neonowe 
i inne reklam y świetlne).

119 W ęże włókienne, gumowe i kombinowane 
dla wody, pow ietrza i gazów z arm aturą 
lub bez.

121 Wieże w iertnicze drewniane w raz z jatą 
m aszynową.

127 Zbiorniki do kw asów  i oleju drewniane.

Zm iany w przep isach  o podatku od olejów  
m ineralnych

W  Dzienniku Ustaw R. P. Nr 28, poz 208-zo
stała  ogłoszona ustaw a z dnia 7 kwietnia 1937 r. 
w  sprawie zm iany rozporządzenia P rezydenta 
Rzpltej z dnia 7 m arca 1928 r. o podatku od ole
jów mineralnych. U staw a ta  w prow adza nastę
pujące m erytoryczne zmiany, omówione tu w e
dle „Polski Gospodarczej“ zeszyt 17, z dnia 24 
kwietnia 1937 r.

1. W  art. 2 został dodany now y ustęp 5 
o brzmieniu: „M inister Skarbu określa sposób
w ym iaru podatku od oleju mineralnego, zaw ar
tego w  wyrobach, przywożonych z zagranicy lub 
z obszaru W. M. Gdańska“.

W ten sposób został usunięty brak w yraźnej 
podstaw y prawnej w  dotychczasow ych przepi
sach do opodatkowania olejów mineralnych, za
w artych w  w yrobach, przyw ożonych z zagra
nicy lub z obszaru W . M. Gdańska. Dotychczas

w ładze skarbow e w ym ierzały w  takich przypad
kach podatek od oleju mineralnego, zaw artego 
w wyrobach, im portowanych na obszar Rzeczy
pospolitej, w  stosunku do rzeczyw istej zaw ar
tości oleju mineralnego według wyniku analizy 
próbek w yrobów  na podstawie § 6 ust. 2 roz
porządzenia w ykonawczego z dnia 13 paździer
nika 1928 r. (Dz. Ust. R. P. Nr 97, poz. 862), uzu
pełnionego rozporządzeniem  z dnia 16 grudnia 
1929 r. (Dz. Ust. R. P. Nr 1, poz. 2).

2. Art. 3 ust. 1 rozporządzenia został rozsze
rzony w  ten sposób, iż M inister Skarbu uzyskał 
uprawnienie do zwalniania od podatku lub do 
obniżania podatku od olejów mineralnych — 
poza przypadkam i ich zastosowania, jak dotych
czas, do poruszania silników w  przem yśle i rol
nictwie, do oczyszczania szybów  naftowych, do 
nawęglania gazu świetlnego, do napraw y dróg,
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na potrzeby wojska, w ładz i przedsiębiorstw  
państw ow ych lub jako środek opalowy, rozczy- 
niający, zm iękczający względnie w yciągow y 
w  przem yśle — także olejów m ineralnych, prze
znaczonych na potrzeby przedstaw icielstw  dy
plom atycznych i zawodowych przedstawicielstw  
konsularnych obcych państw  z zastrzeżeniem  
wzajemności.

W spomniane uzupełnienie pozwoli w ładzy 
skarbowej na zadośćuczynienie zabiegom o 
zwolnienie od podatku benzyny, przeznaczonej 
do poruszania samochodów, należących do pla
cówek dyplom atycznych i konsularnych tych 
państw  obcych, w  których polskie placówki dy
plom atyczne i konsularne korzystają już z ta
kiego przywileju podatkowego.

3. W  art. 10 rozporządzenia dodano nowe 
ustępy 2 i 3, stanowiące, że podatek, uiszczony 
od oleju mineralnego, użytego następnie do spo
rządzania w yrobów  przem ysłow ych, w yw iezio
nych za granicę lub na obszar W. M. Gdańska, 
podlega zwrotowi, przy czym M inister Skarbu 
jest uprawniony do ustalania w  drodze rozpo
rządzenia warunków  zwrotu podatku w takich 
przypadkach.

Dotąd korzysta ły  ze zwolnienia od podatku 
produkty naftowe tylko w  takich przypadkach, 
jeżeli zostały wywiezione za granicę lub na ob
szar W. M. Gdańska bezpośrednio z rafinerii 
lub z wolnego składu. Nie daw ały natom iast do
tychczasowe przepisy możności przyznaw ania

zw rotu podatku, uiszczonego od przetw orów  
ropnych, które po wywiezieniu za opłatą po
datku z rafinerii uległy przeróbce na dalsze w y 
roby, wywiezione następnie za granicę. 1 tak. 
na przykład, fabryka świec nie mogła dotąd 
otrzym ać zw rotu podatku, uiszczonego od para
finy, użytej do w yrobu świec i wywiezionej na
stępnie w  tej postaci za granicę. A zatem  om a
wiane w niniejszym punkcie uzupełnienie prze
pisów czyni zadość gospodarczemu postulatowi 
ułatw iania w ywozu za granicę produktów w sta 
nie przerobionym  zamiast w stanie surowym.

4. D otychczasow y przepis art. 20 ust. 1 oma
wianego rozporządzenia P rezydenta Rzpltej za
strzegał urzędnikom w ładz skarbowych, pow o
łanym  do w ykonyw ania kontroli nad produkcją, 
wolny w stęp w  każdej porze dnia i nocy do 
wszelkich pomieszczeń w ytwórni, będących 
w  ruchu lub zaw ierających zapasy produktów. 
Przepis ten został zmieniony tak, iż obecnie słu
ży odnośnym urzędnikom skarbow ym  prawo 
w stępu o każdej porze dla celów kontrolnych 
do wszelkich rafineryj, a nie, jak dotąd, tylko do 
tych, które były w  ruchu lub posiadały zapasy 
olejów mineralnych.

Pozostałe zmiany, wprow adzone omawianą 
nowelą w art. 3 ust. 2, art. 6 oraz art. 7 ust. 1 
rozporządzenia P rezydenta Rzpltej z dnia 7 m ar
ca 1928 r. o podatku od olejów mineralnych, 
mają charakter redakcyjny.

B. L.

WIADOMOŚCI B IE Ż Ą C E

Bł. p. Nikodem Polak. Dnia 11 kwietnia br. 
zm arł we Lwowie bł. p. Nikodem Polak, w ice
dyrek tor S. A. „G azy Ziemne“.

Urodzony w  roku 1891 w  W arszaw ie, tam 
kończy szkołę średnią. Skutkiem bojkotu uczel
ni rosyjskich przez młodzież polską przenosi się 
do Paryża, gdzie kończy w ydział prawniczy 
Sorbony.

Z wybuchem wojny światowej wstępuje jako 
ochotnik do armii francuskiej i odbyw a całą 
kampanię na froncie przeciw  Niemcom i to na 
najgorętszym  odcinku pod Verdun, w forcie 
Vaux.

W  roku 1917 wstępuje jako jeden z pierw 
szych do tworzącej się we Francji „Armii B łę
kitnej“ i bierze udział w  walkach w Szampanii. 
Po powrocie z Armią Hallera do Polski w alczy 
na froncie ukraińskim i bolszewickim w  43 p. p. 
Za męstwo odznaczony zostaje Krzyżem orderu 
Virtuti Militari, Krzyżem W alecznych i Krzyżem 
Niepodległości oraz otrzym uje francuskie odzna
czenie wojenne: Croix de Guerre, medal Interal
lié Victoire i Commémorative. Po wojnie obej
muje stanowisko w  Syndykacie Przem ysłu Naf
towego, a w  roku 1930 przechodzi do S. A. „Ga
zy  Ziemne“.

W Zmarłym, k tóry  cieszył się powszechnym 
szacunkiem i sym patią, traci nasz przem ysł w y
bitnego znawcę stosunków, zdolnego organiza
tora, człowieka nieskazitelnego charakteru i w y
sokiej kultury, a Ojczyzna prawego i dobrego 
Syna.

Cześć Jego pamięci!

Podpisanie Umowy zbiorowej z robotnikami 
naftowymi. W  wyniku długotrw ałych obrad 
przem ysłow ców  naftowych z delegatami zw iąz
ków robotniczych, które odbyw ały się we Lwo
wie od dnia 13 kwietnia br., podpisana została 
dnia 28 kwietnia nowa umowa zbiorowa w  prze
myśle naftowym.

Pertrak tacje  były bardzo trudne, gdyż pod
w yżka zarobków robotniczych w  obecnych nie
zwykle ciężkich warunkach obciąża dotkliwie 
przem ysł naftowy, pracujący jak wiadomo od 
szeregu lat bez zysku, a częstokroć z defi
cytem.

Dzięki zrozumieniu tej sytuacji i ustępliwości 
obu stron, doszło dnia 28 kwietnia br. do poro
zumienia i podpisania nowej umowy.

Robotnicy uzyskali podwyżkę płac i niektó
rych ryczałtów , a mianowicie robotnicy kopal-
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niani 7%, zaś robotnicy rafineryjni 6 % w  sto
sunku do dotychczas obowiązujących płac.

Podw yższony również został deputat nafty na 
oświetlenie m ieszkań robotniczych, przeprow a
dzono dalej zmianę odnośnie do ubrań ochron
nych, sprecyzowano w reszcie jaśniej, niż to mia
ło miejsce w  dotychczasowej umowie, katego
ryzację robotników w poszczególnych zaw o
dach.

Po ukończeniu obrad w ysłali reprezentanci 
przem ysłow ców  i delegaci zw iązków robotni
czych w spólny telegram  do P rezesa  Chłapow 
skiego, — który  z powodu choroby po raz 
pierw szy od wielu lat nie mógł przewodniczyć 
obradom, — z życzeniami rychłego powrotu do 
zdrowia.

W spólna fotografia delegatów obu stron, bio
rących udział w rokowaniach, dokonana po pod
pisaniu umowy, stanowi dowód prawdziwie do
brych stosunków istniejących m iędzy pracodaw 
cami a robotnikami w  naszym  przem yśle, sto
sunków opartych na znajomości w arunków  pra
cy i wzajemnym zrozumieniu obopólnej sy 
tuacji.

Umowa zbiorowa z robotnikami naftowymi
z dnia 28 kwietnia 1937 r. w ydana została dru
kiem staraniem  Krajowego T ow arzystw a Naf
towego. Broszurow ane egzemplarze są do na
bycia w  Biurze Krajowego T ow arzystw a Nafto
wego, Lwów, ul. Akademicka 17 i w Izbie P ra 
codawców w  Borysławiu.

Cena egzem plarza 80 groszy.

Stan prac wiertniczych firmy „Pionier“ S. A. 
za miesiąc kwiecień 1937.

1) Szyb „M inister Kwiatkowski“ M raźnica — 
uwiercono 20,30 nr do głębokości 1753,70 m. Tło
kowano — produkcja 43 560 kg.

2) Kopalnia „Pionier - Kosów VII“ szyb „Hu
cuł“ w W ierzbowcu uwiercono 423 m do głęb. 
983 m. — Przygotow ania do zapuszczenia rur 
13”.

3) Kopalnia Równe - Kónigsau, szyb „M azur 1“. 
W iercenie poszukiwawcze. W  miesiącu spraw o
zdaw czym  uwiercono 101,90 do głęb. 618 m. 
Rury 6V2”.

4) Kopalnia „Pionier - Ślązak“ w Niebyłowie;
a) otw ór św idrow y Nr I — głęb. otworu 110 m, 

rury  5 7 2”. Łyżkow anie ręczne — prod. 6240 kg.
b) otw ór św idrow y Nr II — głęb. 63,10 m, 

rury  5V2”,
c) otw ór św idrow y Nr III — głęb. 36,70 m, 

rury 9”.

Statystyka Naftowa za rok 1936. Do niniej
szego zeszytu dołączam y „Kopalnictwo naftowe 
w  Polsce“ ; sprawozdanie roczne za rok 1936, 
obejmujące pełną statystykę naszego przem ysłu 
za rok ubiegły.

W  porównaiu ze sprawozdaniem  zeszłorocz
nym został zeszyt ten znacznie powiększony 
i uzupełniony szeregiem  nowych tabel i w ykre
sów, na co zw racam y uwagę Czytelników.

Obniżka prenumeraty „Spawania i Cięcia Me
tali“ dla członków Stow. Pol. Inż. P . N. z dniem 
1 kwietnia br. Prenum erata miesięcznika „Spa- 
wanie i Cięcie M etali“ obniżona została dla 
członków Stow. Pol. Inż. Przem . Naft. z 5 zł 
na 2 zł kwartalnie, a więc o 60%.

Czasopismo, prowadzone w głównej swej treści 
na poziomie inżynierskim, omawia aktualne za
gadnienia z dziedziny spawania acetylenowego, 
elektrycznego i cięcia tlenem, a ponadto w  dzia
le z „P raktyki spaw acza“ zamieszcza w skazów 
ki praktyczne dla spaw aczy, opisy robót w yko
nanych itp.; obfity przegląd prasy  spawalniczej 
całego św iata i kronika — uzupełniają treść cza
sopisma, które w  roku bieżącym  rozpoczęło 10 
rok swego istnienia. Adres Redakcji: W arszaw a, 
Zgoda 10.

Obniżka prenum eraty powitana zostanie nie
wątpliwie z zadowoleniem w  kołach naszych in
żynierów  i przyczyni się do spopularyzowania 
tego pożytecznego w ydaw nictw a.

Od Redakcji. Ze względu na objętość elabo
ratu geologicznego, któremu poświęciliśmy ni
niejszy numer, zmuszeni jesteśm y odłożyć druk 
dalszej części artykułu prof. Z. Bielskiego i inż. 
T. Bielskiego jako też działu gospodarczego 
do następnego zeszytu naszego w ydaw nictw a.



Redakcja i Adm inistracja: Lwów Gmach Izby Przem ysłowo-H andlowej, ul. Akademicka 17, Telefon Nr. 205-46
Konto czekow e P, K. O. Nr. 153.208

Prenumerata wraz z dodatkiem statystycznym  w ynosi:
w k r a j u

rocznie 
półrocznie ... 
kwartalnie ...

zł. 4 8 * -  
» 2 7 * -  
„ 16’-

z a g r a n i e ą
rocznie ... 
półrocznie 
kwartalnie

... ...............   ... Fr. szw . 48*-

..............................  .  * 27*-
-   ••• » * 16*-

Cena zeszytu „Przem ysłu Naftowego“ bez dodatku „Kopalnictwo Naftowe w* Polsce“ wynosi zł. 2*50 (F. szw. 2-50. 
Ceny o g ło sz e ń :  ̂ '/i str. '/s str. 7* str- !/s Błr-

Przed tekstem  :: :: :: Zł. 200*— Zł. 120*— Zł. 70*— Zł. 40*—
za tekstem  :: :: :: :: „ 150*- „ 80*— ,, 45*— „ 30*—
Trzecia str. okładki Zł. 250*— Czwarta str. okładki Zł. 300.-
Na pierwszej i drugiej stronie okładki ogłoszeń nie zamieszczamy.

Ogłoszenia specjalne wedle um owy. W kładki całostronicowe dostarczone przez klienta Zł. 200*— 
pius efektywne koszty porta. — Przy ogłoszeniach wielokrotnych udzielam y specjalnych rabatów.

Wyd,. Kra ¡o we Towarzystwo Naftowe. Redaktor odp.: Dr. Stanisław Schaetzel.
Z drukarni i litografii Pilier-Neumanna, Lwów, ul. Łyczakowska 3. Telef. 207-27.



„M AŁOPO LSKA“
GRUPA FRANCUSKICH TOWARZYSTW NAFTOWYCH, 

PRZEMYSŁOWYCH 1 HANDLOWYCH W POLSCE

LWÓW -  PL. MARIACKI 8 
WARSZAWA -  PL. PIŁSUDSKIEGO 1 
PARYŻ 1. RUE TAITBOUT

Kopaln ie  ropy naftowej i gazu  
ziem nego — T łoczn ie  — Gazoli- 
niarnie —  R a f i n e r i e  — Zakłady  
Elektryczne — F a b r y k i  M aszyn  
i N arządzi W iertniczych — War
sztaty M e ch a n iczn e  — Fabryki 
B e cze k  — O rganizacje  H andlo
we w k r a j u  i z a g r a n i c ą

Fa b r y k a  

M a s z y n  ¡ N a r z ę d z i  W iertniczych

GALICYJSKIEGO KARPACKIEGO NAFTOWEGO 

T O W A R Z Y S T W A  A K C Y J N E G O
dawniej BERGHEIM i MAC GARVEY

W G L  I N  8 K U  M A R I A  N P O L S K I M

dostarcza:

W szelkich m aszyn , u rządzeń  i narzędzi w iertn iczych — M aszyn 

i a p a ra tó w  dla  rafinerii nafty  — W yciągów , pom p o raz  w y rob ów  

kutych ż e l a z n y c h  i s t a l o w y c h ,  s u r o w y c h  i o b r o b i o n y c h

P o c z t a  i t e l e g r a f :  Stacja kolejowa: Zagórzany
G lin ik  Mariampolskl P r z y s t a n e k  k o l e j o w y :
Telefon: Gorlice Nr. 17 G l in ik  M a r ia m p o l s k l


